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WIECZORNY ILUSTROWANY. 
MISS SPOONER, 

nalwlększa i naiwybltniel
sza pilotka angielska zmar
ła przed kilku dniami na 

grypę. 

ROK XI. WTOREK, 17 STYCZNIA 1933 ROKU· CENA I~ GROSZY. Nr. 17 · 
W tych dniach obchodzić 
będziemy 150-letnia roczni· 
cę urodzin wielkiego pisa· 
rza francuskiego Henryka 

Stendhala. 

Zran·ł CiE:żko brata-·Chleboda e, 
k~órg wg1nówll inu proc:~:-Hrwowe zejście 

przu ulicg lufo1nierskiej 
Łódź, 17 stycznia sąsiadów, którzy zdołali go przekonać, kiej awantury, w wyniku której Juljan 

(ig) Dziś nad ranem cała dzielnica że nie powinien wyrzucać brata w tak Winkler oświadczył, że brata więcej za. 
Nowo - Złotej, obejmująca ul. Lutomier- ciężkich warunkach, jakie obecnie panu- trudniać nie będzie, wypłacił mu jego ty-
ską i przyległe, poruszona została nie- ją, zgodził się przyjąć go z powrotem. godniówkę. . 
zwykłem zajściem, którego uczestnika- Stosunki pomiędzy nimi stały się Dziś, nad ranem, gdy Juljan przybył 
mi byli dwaj bracia Winklerowie.. jednak jeszcze bardziej naprężone. W do swego warsztatu, ujrzał siedzącego w 

Wszystko stało się błyskawicznie, w 
ciągu kilku minut. Gdy sąsiedzi zwabieni 
krzykami przybiegli do warsztatu, Stani
sława już nie było, a na ziemi, w kałuży 
krwi leżał Juljan Winkler. Wezwano do 
niego pogotowie. Lekarz stwierdził 7 cię 
tych ran głowy oraz liczne rany nożowe 
na ciele 1 przewiózł go do szpitala. - O 
zajściu doniesiono policji, która wszczę· 
ła dochodzenie. 

Jeden z nich, Ju]jan Winkler, miesz- ostatnich dniach Stanisław znów zaczął kącie brata. - Kazał mu natychmiast 
kający na ul. Lutomierskiej 10 posiadał 

1 

dokuczać Juljanowi, domagał się pod- wyjść. A wówczas Stanisław, dobył wiei 
duży warsztat ślusarski, w którym za- wyżki i lepszych warunków pracy. ki nóż składany z kieszeni i rzucił się na 
trudniat swego brata Stanisława. Mimo, Wczoraj doszło między nimi do wiei- Juljana. 

że bracia pracowali wspólnie, wynikały ••••••••••m•••••••m1111111r1111•••••••••••••••••••••••••••• 
~~1lt~r~~~wu~~:·;~~c~t:~ Bosman-szpieg rozstrzelany w Gdyni 

ZBYT MAt.O, 
że źle go traktuje, dlatego też nie D · • 'ł " k " k ' · • · f n 
szczędził mu wymówek i przykrych do- wa] 1ego sp·o nicy s azan1 na ;.rę sm1erc1 przez PO\VIBSZBD JJ •••• 

cinków; Gd · ' 17 · I d 1 k' · · b d k ,( Gd · Ju!jan nie zwracat ocz tko n t yrua, stycznia. wy a ony z marynar i wo1enne11 poz a- ceprezes są u o ręgowe6o w yni, sę-
uwagł, gdy jednak zac~epk{ sta:,~1/ si~ .Przed sądem _doraźnym w ~dyni ~ta- wi~ny praw publiczny~h i obywatel- dz~a. H~idrich oraz sędziowie Karczew-
coraz częstsze, zagroził bratu, że zwolni nę~ młodszy ma1ster ~arynar~1 wo1~n- 1 sk1ch praw hi>norowy~u na zawsze oraz ski 1 P1kor. 
go zupełnie z posady. ne1i bosman Jan Krop1dłowsk1, Paweł SKAZANY NA KARĘ sMIERCI PRZEZ Trybunał skazał oskarżonych Pawła 

Jakoż przed miesiącem wymówił mu Prehe, z ~awodu moi:ite~, oraz . Edgar ROZSTRZELANIE. , Prebego i Edgara Kochana na mocy art. 
Istotnie pracę i tylko dzięki interwe c'i I Koch, kupiec, osk~rzem o szpiegostwo Ponieważ Pan Prezydent nie skorzy- i 26 i 27 K.K. i par. 1 i 3 rozporządzenia 
•••••lilmim••lilll•••liriniiii! na rzecz obcego panstwa. stał z prawa łaski, I Pana Prezydenta Rzplitej na pozbawie-

Samobójstwo bezrobotnego 
Wbił sobie nót w piersi 

(gr) Do Wladyslawa Janica, miesz
kańca domu przy uil. Kunicera Nr. 24, 
zawezwano w dniu wczoraiszym pogo
towie kasy choryich. 

Lekarz opa brzyl dość po wa.żną mnę 
piersi, poczem przewiózł Ja.nica do szpi
tala ~m. Prez. Mościc.kiego. 

Rozprawa trwała 3 dni, t.j. 13 Hi 16 WYROK ZOSTAŁ WYKONANY WCZO ·nie praw· obywatelskich i honorowych 
b.m. przy drzwiach zamkniętych. RAJ O GODZ. 14.17 NA OKSYWJU, na zawsze oraz · 

Wczoraj w godzinach przedpołudnio- Sąd doraźny obradował dalej nad NA KARĘ śMIERCI. PRZEZ POWIE-
wych sąd ukończył rozprawę Kropidłow ' sprawą pozostałych dwuch oskarżo- SZENIE. 
skiego, uznając go winnym szpiegostwa .nych. O godz. 16.30 jawność ro:iprawy Od powyższego wyroku nie przysłu-
na rzecz ościennego państwa. została przywrócona. guje prawo odwołania i jeżeli Pan Prezy 

Wyrokiem sądu Kropidłowski z.ostał W skład sądu doraźnego wszedł wi- dent Rzplitej, do którego obrońca skaza 
tm5ii'l&t *" M iiHl$M!iii* &• PA nycb, adw. Płucienniach i Manstein-

Proces fiordonowej 
wgznoczong na 28 luJfeeo 

Hennert zwrócili się, nie skorzysta, z 
przysługującego mu prawa łaski, 

WYROK ZOSTANIE WYKONANY 
DZ1ś. 

Janic, będąc od dłuższ,ego czasu bez 
pracy, wpadł w tak silną dep.r·esję, iż Warszawa, 17 stycznia. 
postanowił odelbraC sobi·e życie. Sprawa Gorgonowej przed sądem 

główną, przewodniczący .kompletu sę
ili:fowskiego przeprowadzi wizję lokalną 
w Brzuchowicach przy udziale obroń
ców i oskarżonej. 

Wczoraj, pozostając przez kilka go- przysięgłych w Krakowie, odbędzie się 
dzin sam w mieszkaniu, wyikonal swój w dniu 28 lutego r. b. Kompletowi sę
zamiar. dziowskiemu przewodniczyć będzie wice Mąż Gorgonowej, który miał przyje

chać na rozprawę z Ameryki, nie daje 
narazie o sobie znaku życia, mimo iż 
przedtem korespondował z obrońcami 
oskarżonej. 

Skazany na śmierć 
w Czechath 

Domownicy znalieźli Ja.nica leżącego prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
na łóżku. W pie•rsiach tkwił nóż kuchen- Jendl. Oskarżać będzie prok. Szypuła 
ny. Jank dawat jeszcze stalbe oznaki ży· l oraz dodatkowy oskarżyciel Przytulski. 
cia. Prawdopodobnie jeszcze przed rozprawą 

omyłkowo wypuszczony 
z więzienia 

Praga, 17 stycznia. 
(t) Wielką sensację wywołał fakt 

. ~myłkowego wypuszczenia na wolność 
Jkazanego na śmierć, osadzonego w wię 
31cniu w Morawskiej Ostrawie. Mor~~na ~wur~ ~ołiriantów ~n~~ ~l~~m ~orninJm W więzieniu tem siedziało dwuch 
aresztantów o jednakowem nazwisku.
Jeden z urzędników kazał zwolnić odsia 
dującego kilkudniowy are:szt. Dozorca 
uwolnił jednak skazanego na śmierć. Włamanie do zakładu zegarmistrzowskiego. - Zbrodnia w lokalu poste· 

runku połicyinego. Knapik zwala winE: na swego kompana 
biła policjantów, którzy przybyli na miej zabity został Miglus i Łudzik pochodziły .Wybitny nacjonalista Sosnowiec, 17 stycznia. 

Dziś przed sądem okręgowym w So 
snowcu rozpoczęła się doraźna rozpra
wa przeciwko mordercy policjanta Szy 
mona Łudzika w Kazimierzu i byłego 
policjanta Miglusa - Wojciecha Kna
pika. 

Wedle aktu · oskarżenia tło sprawy 
przedstawia się następująco: 

Knapik wraz wraz ze swym kompa
nem Miszczyńskim w nocy z 16 na 17 
grudnia usiłował włamać się do składu 
zegarmi~trzowskiego Wodzisławskiego. 
Na miejsce podkopu upatrzyli sobie wla 
mywacze komórkę położoną obok skle
pu. W czasie wyjrpowania cegieł, zbu
dził sie ze snu lokator tego domu, 
Miglus. Wraz z teściem swym Cienko
szem zeszedł do komórki, gdzie ujrzał 
dwuch włamywaczy. W tej chwili po
sypały się strzały. 

Jedna z kul ugodziła śmieterlnie Mi
glu <>a. 

B a ndyci zbiegli, 
Tymczasem nocna strzelanina zwa-

sce usiłowanego włamania. z broni Knapika. . . na czele policji pruskiej 
Zbiegli przestępcy postanowili sko- Wobec tego Knapik stanął przed są- Berlin, 17 stycznia. 

rzystać z tego, że posterunek policji w dem doraźnym a Miszczyński później bę (t) W najbliższych dn'.ach mianow:my 
Kazimierzu pozostał bez opieki i doko- dzie odpowiadał przed sądem zwykłym. z.ostanie dyrektorem departamentu po
nać tam włamania. Jako pierwszy świadek zeznaje Mi- licji w ministerstwie spraw wewnętrz-

Miszczyński otworzył drzwi a Knapik szczyński. Zostaje on sprowadzony na ny~h jeden z wybitnych działaczy nacjo· 
wszedł do wnętrza. salę sądową pod silną eskortą policyjną, nahstycznych dr. Cers. Nominacja jego 

Miszczyński pozostał na czatach. albowiem przebywa w więzieniu gdzie ma n11 celu zupełne oczyszczenie policji 
Tymczasem Knapik porozbijał wszystkie czeka na rozprawę sądvwą. Opowiada pruskiej z elementów lewicowych. 
szuflady, ~hQąc .. znaleźć broń. W czasie O'l~ przebi~g u~if ow~nego wt.aman~a i. oś- Dr. Lers ma przeprowadzić selekcję 
tych mampulaci1 nadszedł posterunkowy wiadcza. ze me oni, lecz Miglus I Cien- nietylko policji mundurowej ale i śłed-
Łudzik, który chciał telefonicznie sko- kiewicz strzelali pierwsi. ! czej. 
munikować się z innymi posterunkami Ciekawe zeznania z.łożył teść zabi-1 
w celu wszczęcia pościgu za mordercami tego Miglusa - Cienkosz. Waldemaras uda się 
Miglusa. Był on w szpitalu, obok ło~a i'\lliiglu- . d A k. · 

Knapik napadł na Łudzika. Wywiąza sa, dokąd też Później przyniesirmo po. o mery I 
ła się. walka w .czasie. której. KI?-apik strzel01~ego Łudzika. .Łudlii~ oświad- Kowno, 17 stycznia. 
s~rzeh~ ponowm.e, ~an1ąc Ludz1~a niebez czyt, ze strzelał do niego Jcl!kiś czlo- . WaldeIIJ.aras, który przebywa obec-
p1~czme. ~rzew1ez1ony do szpitala Lu-

1 

wiek. w k~rtce, a kurtkę nosti wtaśryie ; ~ie . n~ południu francii , otrzyma! od 
dzik wkrotce zmarł. Knap*. Ody przyprowadzor10 do nt·e- ' htw1now amerykańskich zaproszenie 

Zarzą?zo~y za . bandyta~i _Pościg go Mtszczy.ńs~iego, powiedział: I do Stanów . Zjednoczonych celem wy. 
przycz~mł się w ~on:u do u1ęc1a obu - To me Jest ten, tamten był . w .. głoszenia . odczytu o sytuacii Politycz
s.l;'rawcow ~łamama 1 mordu ~ _Jaw~rz- kurtce• ·· , łnej na Litwie. Waldemaras zaproszenie 
~1e. W wymku ~ksper~yzy tecnn1cz~e1 ""'. Wyrok zapadnie pra w&opodobnie przyjął C,wyjechać ma do Starnów Zje-
W ar:;za wi ::: usta lono, ze kule, ktorym1 późnym wieczorem. , dri·oczonych ·'na · wiosnę. 

t' 
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miert a1e i wJwia u n· emiel ie11 
z czasów wojny światowe].-P. Seidler była 

fe om nem pam ęciowym 

M 11 

Kucharka w towarzy
stwie królów 

Niezwykła popularność i:IUłorkl 
dzieła kulinarnego 

(z) W angielskiej galerji narodowe~ 
zawieszono ostatnio portret, a raczeJ 
kolorowaną fotografię p. Beeton, au
torki książki kucharskiej. niezwykle po
f'Ularnej wśród gospodyń angielsk1ch .. 

W Niemczech zmarła przed kilk'u Najbardziej wyzyskane zostały zdol ka razy szyfrową depeszę i potem do-1 Wśród wielkich królów, ':Vodzów 1 

d~iami Li~abeth Seidler, agentka wy- ności pamięciowe Seidler. Pracowała kładnie ją powtórzyć w niemieck~m I ministrów znajduje się obecnie portret 
wiadu szpiegowskiego z czasu wojny ona na froncie jako kurier szpiegowski, sztabie generalnym. Zaraz po wybuchu skromnej kobiety w starornodneJ sukni, 
światowej. Dzieje jej są dotychczas osłb .jednak, nigdy nie przewoziła ze sobą ża· wojny światowej Seidler osiadła w k>obietv. która od tylu lat kieruje go-
nięte tajemnicą, przez glówny sztab dnych dokumentów wobec obawy, że. kwaterze Moltkego, lecz co tam robi- spodarstwem an.gielek. .. 
~ze.szy i tylko !1iewiele sz~zegó~ów z j~j wpadnie w ręce władz. francuskich„ . j ła - nie wiadomo. (sb) O. ile s~ę zważv •. że w g~len1 naro-
zyc1a znanych Jest szerszeJ pubhcznośc1. Seidler byta w stame przeczytac Inia doweJ umieszcza s 1 ę podob1znv osób 

Seidler była wogóle bardzo mało .. +· 'RMW4if.*+WMEWWM31MMM• • A wsławionych i zastu~ujących na .szcźe-
znana w szerokich kołach, ostatnio jed- 1 

„ gólne wyróżnienie, łatwo zrozurn1 eć: 
nak nazwisk.o jej wypłynęło w czasie Prze wróf w I of o aro ,-. ja1ką popularnością p. Beeton, a racze) 

·procesu braci Sklarek w Berlinie. · Iii jej dzido. cieszy się w ~nglji. , 
W .procesie tym miała Seidler z_ęzna f'loznm tioihmórołować objekig od• Autorka zmarł~ w w1.eku 29 lat. z~s 

wać jako jeden z głównych świadków. · e.P e 0 dgsiqce hilomedrów książkę swą. napisała, 1 1 c.zą~ za1e9w1e 
Przed procesem z.apadła jednak na zdro - . 23-25 lat. N1ew1adomo. Jak1ego mebo-
wiu, tak, że nie była w stanie zjawić się . Londyli&ki „Daily Express" clono.si o I Zdjęcia można będzie robić o każdei I tycznego stopnia dosięgTaby jej dosko-
w sali sądowej. Wówczas z polecenia fenomenalnym wynalazku, jakiego doko porze dnia i nocy na dowolną odległość, riatość w dziedzinie kulinarnej, gdyb~ 
sądu całą rozprawę przeniesiono do ma- D:ano w fabryce papieru i kl~s.z fotogra· a takeż w niepog.odę i mgłę . Mim? to, przedwczesna śmierć ją oszczędziła 
łego mieszkania chorei. Ponieważ była ficznych w !!ford w hrabstwie Essex. będą one zawsze Jednakowo czyste 1 do-
ona w stanie zeznawać tylko słabym Grupa chemików wynalazła kliszę kładne. 
głosem, zainstalowano całą aparaturę nadzwyczajnie czułą, która pozwala na Zainteresowanie władz angielskich f\ftifif nrzech(I n1f amJ• 
głośnikową, tak, aby słowa jej słyszeć· robienie zdjęć fotograficznych z odległo i wynalazkiem jest tak wielkie, że poleci· I' tł' h W W 
mogli wszyscy zebrani. ści tysięcy kilometrów. Sensacyjne to 1 ły one „National Physical Laboratory" w u1ac1Jnm 

Zeznania jej należały do najbardziej odkrycie może dokonać kompletnego Tettington, przeprowadzić dokładne ba- f W &lU 
ważkich, albowiem Seidler słynęła z prze.wrotu w ~aktyce ~vojsk lądow".ch, ?ani.a i spr~wdzić szczegółowo donios· W Niemczech opatentowano apar~:. 
nadzwyczajnych zdolności pamięcio- pow1~tr~nych 1 fl?t wo1e~nyc~ i:iorsk1ch. iość odkry<:1a. . . . . pod nazwą „Hiilzer-Hilfe", który bę?z!e 
wych. Pod koniec ubiegłego stulecia Ad~mrahcia .ang1~lska 1 . mm1sterst~o, W. czasie ~e>Jny wszel~1e wys1łk1 poważną obroną przeciw włamam9~. 
otrzymala Seidler przydomek „wojsko- wo1ny okazu1~ zywe zamteresowame 

1

. ukrycia pozycYJ lub okrętow w zasło· Jest 011 niedrogi i spełnia dwie funkcJe . 
wej Sybilli". Zajmowała się ona wów- tym wynalazluem. nach dymu czy w inny sposób, byłyby obezwładnia zbrodniarza i alarmuj~ 
czas okultyzmem i była bardzo dobrem Wynalazek ten miałby r.ównież z.na- bezowocne. Cudowna klisza pozwoli i. mieszkańców. 
medjum. Liczne seanse, w których bra- c~eni~ .dla bada.ń astronomicz.nych, jak 1 og!omnych . ~dległości fotografować jak Aparat posiada urządzenie elektry· 
ła udział Seidler odbyty się w roku :owmez. dałby zegludze ~orsk1e1 zupeł- na1dokładme1 wszystko. . . czne i za dotknięciem go, pada głośny 
1899 w komendzie wojskow.1;j w Pocz- ne bezp1eczenstwo, ~hromąc od .zderzen W tem samem laborato~ium, V: kto· alarmujący strzał. Po strzale, gdy zbrod· 
damie. okrętowyc:_h, wp2.dama na sk.a~y 1 ,t.. p. . rem doko~ano teg? ~dkryc1a, maią. b~ć niarz nie posiada maski gazowej, zostaje 

Na seansach tych obecny byt rów- ! Te c~cto:vne wpros:t wł~sc1wosc1 kli· l te~az robione wys1łk1. dl~ wynal~z1ema 

1 

unieszkodliwiony gazem wystrzelonych 
niei szef sztabu niemieckiego gen~rał szy w~mka]ą ze s~e.cialneJ masy c~e- l klisz cz.ułych nA pr?m1em.e ultra:f.1ole~o- nabojów gazowych. · .· 
von Moltke. Zawarta wówczas przy- 1 ~1czne1, ktora c~~ Ją. czułą na pro.mrn: I "".e. ~owczas będzie ~ozna ~ob-:c zd1ę· 1 Aparat działa także z chwilą otw1e· 
jaźń między Moltkem a Seidler trwata n:e czerw.one m~~1dz1~lne. J?z1~k1 te) j c1~ n~etylko zda.leka 1 o kazdeJ porze ! rania drzwi lub za dotknięciem druh1 
aż do wojny światowej. Na jednym z 

1 
mezw~kłe1 .czułosc1 kliszy! zd1~c1a mo- 1 cl.ma 1 no~y, ale 1 poprzez domy, mury, i koło okien. Obudzony lokator może rów 

seansów Seidler przepowiedziała dokła-l gą hyc. r?b:on~ bez ogramczema .co do I skorupę ziemską. . . . nież nacisnąć kontakt, a wówczas apa· 
dnie rok i miesiąc wybuchu wojny świa odległos.c1, c~y?a tylko wypuk!oś~ sko· · Jednem sło~em, me me będzie m?· l rat struh gazem. Poniew. aż aparat ma 
toweJ. rupy ziemskie), mogłaby byc Jedyną gło ~rz~szkodz1c . d~kładnemu ~bad~mu własne baterie elektryczne, może by!' 
„ • Gd~ później przepoy.riednie jej spraw przeszkodą.. j połozema ~r~ed~1otow. nawet meduzych Łakże tam umieszczony, gdzie niema pr<_ 

{dz1ły się, Seidler została powołaua do . ...., .Ą.le ,,tQ ie~~~e ~ie wszystko, i z odległosc1 m.eogi:amczonych. H. du elekt:ryczu~go. 
stałej służby woJskoweJ. Otrzymała ona Aparat zademonstrowano w polioi• 

paszport siostry miłosierdzia z Czerwo- ·.,. ·-.: Cqy „z:a us' m;„.( arcen1·e . 5„ ł ·:ibAdz1· { I berlińskiej. u. 
11ego Krzyża, jednak sanitarjuszką migdy . .U U Iii U Ił 
nie była. Jeździła stale na front, gdzie w 
transie starała się przepowiedzieć posu-

1 
POJ"(JrtJf;~:g onfifif: zopłac:i ełos11q f!łoni~ł ( • ·e · 6 

ni~cia wojs~ fra.ncuskich. Miedzy inne- . (z) w dość niezwykłem położeniu pływa przez to miasto, od wielu lat ZY w1ec1 ' z~sa• 
~l, przepo~.iedz1ata ona dokladnie· wy- 1 znalazł się sąd angielski miasta Chelms- pływało sobie 5 pięknych łabędzi, ży- ... pierwsza loterja państwowa odby-
mk kampanJJ nad Marną. t ford. Na rzece Chelmer, która prze- wionych przez liczne rzesze wycieczko- ła się w Anglji w roku 1569. Sprzedane 

1
•

0 MSW A rtft i• tt , wiczów. Łabędzie te bez żadnvchj. wówczas 40.000 los<?w po 10 szylingów 

N ł 
. • przeszkód odbywałv swe spacery po każdy. Obecnie każde państwo urządza 

i1 py n ~e zn r;sza nazzbandu ~z~ce i cies~yły ~ię wiebką popularno· :viel~ie loterie I!ańs~wow~, największa 
il ~ ~ lf J sc1ą w całeJ okolicy. \ 1est Jednak lote11a h~szpanska. (sb) 

~JilPtn ·e n t i t ł Ilf!. • A ie.. fi Pewnego dnia z.naleziono wszystkie ... najstarsza „pocztówka" noworocz-
._ " 1 o 010 os s DC:HOJq ..-ru no s„,r~up.:oc: . . . . · · h d · k, . · łabędzie bez zycia na brzegu rzekt w . na z powmszowa~1em poc o z1 z ro. t. 

(z) Od wielu już lat uczeni używają! małp rzuciło się do ucieczki, popycha· odległości mniejwięcej 1 mili od mia'sta.170 przed narodzeniem Chrystus~, a w1ęc 
małp, do wszelkiego rod~aju ekspery- i j~c się i szturchając, był~ ~ylko d.c:>stać Wdrożone niezwlocznie dochodzenie u- z przed 2002 laty. Jest to tab~1::ka. ka· 
m~ntow. ~zy to zacho,d~1 potrzeba wy- · się do klatek. Wobec tak1eJ reakc31 nu- stalił-0, że łabędzie zastrzelił pewien m1enn~ z wy.rY.tym tekstem ła~mskm~: 
probowan1a skutecznosc1 nowego se- mer ten rzeba byto przerwać. \ ziemianin kpt, Gerard Fane który I ... n~1zręczme1szym krawcem Jest m1e· 
ru.m lub p_rzepr~nyadzeni~ jal~iejś skom~ Dalej przyszła kolej !la produkcję ta- oświadczył wręcz, iż zamordo~ał pta· szkamec W~szyngton~ Erikcson. Pod
pl1kowaneJ, mmeJ lub w1ęceJ bolesneJ l·neczną. Przy akompanJamencie muzy- ki z rozmysłem 2dyż stawały sie co· I, czas, gdy kazdy krawiec z trudem nawle 
operac;ji - biedne małpy zawsze pa- ki mniej nowoczesnej tancerz odtwo- raz bardŻlej dokuczliwe" Przes~ka- ka nitkę w jedną igłę, Erickson iest w 
dają ofiarą ty7h ~ksperymentów. Zre- rzył przed klatką ryti:niczny taniec. dzały one w połowie rvb.' gdyż swvm stanie odrazu ~awlec nitkę w 10 igieł, 
5ztą ?'rgan1~!11 ich Je~t tak pod?bny d-0 Numer ten małpy śledziły z wielką .u· nieustannym ruchem płoszyły i niepo- trzymanych w..iednym ?alcu. (sb) 
ludzkieg~. iz popełmonoby za1st~ błąd, I wagą i zainteresowaniem, pozosta1ąc koiły rybv. a nadto wvrządzałv szkody ... w dyrekcp telefonow .w New ~orku 
'.{dyby nie uwazano małp za idealny 1 jednak nadal w ukryciu. I w części jego majątku przylegającej do dokonano na Nowy Rok mezwykłe1 „re-
objekt do eksperymentowania. I Nastąpił wreszcie numer solowy na . rzeki. ' d~kcji oszczędnościowej". Wyrzucono 

Nigdy jednak dotąd nie posług:iwa- slk:rzypcach. Recz nieprawdopodobna., 1 • • • mianowicie w nowym . roczniku telefo-
no Się małpami jako krytykami mu-1 ale prawdziwa: przedewszystkiem .Pon ewaz ptaki pomosty lekk.ą niemym słowo „miss" przed nazwiskiem 

.
zycznymi. Oryginalną próbę zrobiono zniknęły, jak za dotknięciem różdżki śm1e!ć, sprawa - !lawet z punkkt~ wi- właścicielek telefonów, które nie są ie· 
w tym kierunku przed paru dniami w czarodzlej~klej, wszelkie oznaki jakiej. dzema oc~rony zwt~rząt - z~ onczy- szcze zamężne. Ogółem wyrzucono 12 
·paryskim ogrodzie zoiologicźnym. koJwiek obawy. Następnie słyszeć się łaby się niezbyt ~ragicznle, gdyz spraw- tysięcy słów, przez co w druku za· 

Zaprodukowano wobec małp żeńskie- dały Wyrazy zrozumienia i radości, któ- c~ w Innym kraJU sk!1zanyby został na oszczędzono około 10 stron. (sb) 
go i męskiego rodzaju szere~ melodyj re zagłuszyły niemal ton instrumentu. nieznaczną karę pienięźną. 
na różnych Instrumentach. Koncert Obecny podczas tego eksperymentu Inaczej atoli Wygląda ta sprawa w 
zainicjował jazz-band muzyką tanecz- uczony francuski oświadczył. że mał· I Ang!jl. Wiadomo. ii angJicy są przy- Odc1·ą1 płat c1·a•a 
·1ą. Już przy dźwięku pierwszvch tak- pOm odpowiadał jedynie numer solowy i słowiowo konse.rwatywni I hOłdują dziś ł ł 
' c'iw małpy poczęły w p0płochu ucie- na„ skrzypcach, jeszcze bardzlef zaś •.• ' jeszcze zwyczajom, slę2afącym aż do I dał tonie do.„ zjedzenia 
" !'!~. faokt ten wprawdzie nie wywołał banany I pomarańcze, któreml ie raczo- średniowiecza. Oto w An11:!ji dotąd je-

, "· 'n ego zachwytu wśród zwolen- no po odbytym koncercie. szcze obowiązuje oraw-0. w myśl które- (z) Do jednego ze szpitali w Tokio 
· muzyki synkopowej, jednakże 60 go osobie, która zsdadziła łabędzia, 2ro- przybył pewien koreańczyfk z rnnie

zi ścięcie, przyczem szłowa winne1'(), c~yszczoną raną na nodzie, skąd wy-
~„, •. ~d~n1a d9!!f• ~-,.JP~IJD~O przymocowana do sztan21. wystawiona cięty był kawał mięsa. 
~•IV _., ;w~„ _., 'Llłlll'fLN ff będzie na widok publiczny w miejscu Koreańczyk opowiedział, iż w dzie-

j połkni~i„ zabawka . . d0konane20 przestępstwa. cmirsstawie słyfzał, ja~oby za pomocą 
· · Z tego więc powodu władze angiel- ę _.ludzk eg<? m_o~na ~yło . leczyć 

(z) to-letnia mieszkanka Londynu, dziewczynka tak głośno gwizdała, iż k' 1 _, . i 1 d kł . wszelk1e dolegl1wosc1. Poniewaz żona 
SI

. t ł ś · t B I k dbi • t I fo I z 1 , s ie zna auY się w n e a a opoc1e. 1 J. d d' . . . , 
(osina 1nay, o rzyma a na w1ę a o- e arz,_ o eraJą~y ee n w ee n cy, I Trudno bowiem w XX stuleciu ściąć ' ego o . 1uzs:-ęgo cz~su c1erp1ala na 
żego Narodzenia gwizdek. Prezent ten odgłOs t~n wyraznle s~yszał. kOmuś głowę Jedynie dlate20 że za- neuralgJę? mąz ':VYkr.01ł. ze swej nogi 
tak przypadł do 11:ustu obdarowanej. że Tę mezwY'kle oryginalną chorą prze- t flł a ł b ·dzl A d~ · . t . kawał m1ęsa, up 1 ekł Je 1 dał to pieczy_ 
się z nim nie rC?zstawata ani na chwilę, wieziono natychmiast do szpitala, gdzie s rz~ i~t~:ją~e epr;epis; pra;:~ ~~~- ste, .do zjedzenia chorej ... ja1ko pieczeń 
aż wreszcie - pol·knęta go. . usunięto 2wlzdek dro2ą operacyłuą. ny , 1 · krohczą. 

Gwidek utknat w drogach oddecho- Dziewczynka zdr~dzała. jedynie lekki ny byc prz~strze~ane... . . 
1 

~ajdziwnieisze, że chora istotnie 
wych. które 2wlzdałv przy każ~ym od· I przestrach, natom 1 a~t mstrumen~ . n:iu~ Cała .Ang!Ja z mezwvkfem ~ap 1ęc!em w~rotce po~em pozbawila się swych 
dechu ·dziecka· Pr. zerazenl ro?z1ce we-1 zycznv w gradle nie sprawiał JeJ za-

1 
oczekuJe wyroku w tym n1ecodz1en-

1

! bo!ów .. M.ąz, zmuszo;iy będzie przez 
zwali lekarza. którv norozum1at sle te~ dnego bólu. nym procesie. cały T1es1ąc pozostac w szpitalu na 
iefonicm'e z lecznica. Obecna w nokolu kuracJt: 
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55.000 łodzian w ubiegłym roku. K:~~~~;,~;:~;,~i~i~ 
odwiedziło IWl:eJską Bibłio~eko Publ'czną -Kto i co czytał? --- Bezrobotni . ~er•~n. 11 stycznia 

Ili 1 • • Ó (t) Teatry 01em1eck1e prze1:.:hodza,.na· 

słan11w .ą znaczny odse tek CŁYIBIDlkÓ\V - Po adn1a dla samouk w. - dat. ~ielki kryzys . . Frekwencja pubitcz-
. • • • • nosc1 spadła ostatmo o 50 proc. Jedt:!n z 

15·1BCłB ISID BJUB b,bhOIBkł największych teatr~w na No!łendorf-
• platz został wystawiony na hcytację. 

~IJU'~DllJ 4E?J• IP ••nr~lfli:.'!!!!11· '° QtNOOO„,,,.~ 6'.QI• „~e.I• f Dotychczasowi dzierżawcy Deutsches 
Jl. t14' . ;, 'ł •w ._,";il'ił'IL ...., ~Al •9llEJl'll ' '" '41! wl' Teather zrezkli sie dals~ego prowadze· 

Lódź · • · · . . 1 1• nia teatru. który obecme prowadz1ny 
. . . , 1 ~ stycznia.. f swietłlcą. Otwarta 11 godz~n dziennl7 1 Niedawno z Je~nego z g mnaz 0~ I b dzie rzez ws ółdzielnie artystów. 

MlcJska Bibhoteka Publtczna, m1e. stanowi przystań dla najrożnorodn:e1· wyrzucono uczma za uszkodzeme ę P P 

szcząca SI~ przy ulicy Andrzeja 14. z szego elementu czytelników. Nieiktórzv ks1 ążki w M. 11. ł'. Paszporty m·1odzynarodowe 
końcem ubiegłego roku obchodz1la swój 1 z ~ich niemal z nabożeństwem wcbła· 1 Nauczycielstwo winno uświ.ada,m1ć . 'w 
15-letni jubileusz tstnlo:?nia. w związku nraJą w siebie wiedzę, są jednak 1 tacy, swych wychowanców o celu dz1ała:no· · dla łUfJSłóW1 
z t~m udaliśmy się do kierownika biblio- którzy wręcz szkodzą bibliotece. i ści biblioteki. a wówczas możeby wy· • 
teki p. Andrzejaka, który udziel ił nam 1 Pan Andrzejak. kierowntk biblioteki. padlki takie catkowicle znikły. . Genewa, 17 stycznia 
wielu ciekawych i interesujących da- I skarży się, iż niektórzy czytelnicy wy· Wkońcu na~zej ~izyrv. w . M 'ejsk'.ei I (t) Na odhvwającej się k~nferencji 
nych.. . . I rywafą kartki, czynią wul2arne adno- Bibliotece Publ1czneJ aow1aduJemv Stt;. poświęconej turystyce omawiany był 

M1e1ska Btbliot~ika. !'~bJlczna pow· tacje na marizlnesacb książki. Wskutek iż niebawem zakuol się kilkadzieslat to-! wniosek o wprowadzenie paszportów 
stała w r~ku 1917 '. ~1esc1ła się poJów· te~o wand:itlzmu rok rocznle wycofuje mów encyklopedyj, kto,rych dotychcza· 1 międzynarodowych dla turystów. Jak-

· c:zas na l:'1?trko~s~1eJ.150: ~oczątkowo się kilkadziesiąt uszkOdzonycb e2zem· sowy brak odczuwał s•e do~kl1~ie. Po·1kolwiek wniosek ten został przyjęt.Y 
11czba kstązek, Jak1em1 b1-bJ1oteka dy· plarzy, przez co biblioteka ponosi znacz zatem p. Ardr1eial< kcmun·kuJe nam. niema on żadnych szans urzeczywistnie 
sponow_ała była bardzo t)ikła; wvnosi- ne straty. Co jednak najpotworniejsze Iż przy l\ł. n. P. otworzy sfe rychło, nia. albowiem wi<;kszość państw Zctpe· 
la bowiem 300 tomów. l aksamo słabo to fa1kt. ii wandalizm okazuje się mło- poradnie dla samoukAw, ktńra odJa; wne nie .\\ yrazi swej zgody. 
przedstawiała się frnkwencja. Przedęt- dzież szkGloa. która śwl:łdotnle niszczy· Jlcznv111 rzeszom czytelników kOfM"''ncl p .ł, • I Y 
nie 800 łodzian miesięcznie korzystało I brane do czytania książki. i przvsłmd (ald o,ar w p1wn c 
z nagromadzonvch dzieł. !ednak . każdy www ziew a u : aa: : a eo&WJl!\f w 414&cc '* 0 

" 
2 "w zpa przy ulicy Piotrkowskiej nr. 41 

rok prz~~osil state zw1ększen1e s 1 ę PODZIĘKOWANIE.--~~~ ~. I Ł6dź, 17 stycznia. 

fre~~=kc~becnle Mi J k B'bll t k p I N:111 ier>&Z'!m składlll!ll naj~erdeczn:en:e po•4.z.'.ęikowemie v.:s.zYl!.'k'•m, któr;tY da.li ta.k (gr) \VczoraJ w:eczorem centrala 

bł. Ił 35 oooe s ak '1 o e a Ul· I liiczine wyrruzy sz.ozerego W6pó:cZIUC1ia ?C·doi>a•s i;o>grtzcbu me1 na1drażs7Jej , !Mezaipomolll· s.traży Of.m'1owci zaalarmowana. została 
•czna czv • s ata 02owanyc t nej tony . • • 

dzieł, a frekwencja w niej w roku 1932 MATYLDY HEl"llRA'E o.wybu..:hu.p_ozaru w domu Przv.uhcY 
wyraża się cyfrą 55 tysięcy! 55 tyslę. I · w.. P1?trkowsk1e1 ~l. Przyb~ły dTug1. od:-
cy łodzian przeczytało w uble2łym ro- Przedewsizyrlk!em wyrataol pod rJę ';owam·:<e pmu r e·'ltOl?'OWi Doberszt~nowi u dział przystąpił d~ ak.c.1 rat,owni.:zeJ, 

z głęb.i sercl\ płynace słowa pociechy, wypow".e r1."":i.J111e w ka.p·l'ic)'. cm~mlame1 oraz nad k I i t 
ku 75.000 książek. I gro-bem, StC'Wai· riynert:iu Mu:zyozneif"•l . Ste'I P.•·. Tow·,.1-zystwu C :r nMł.ycz.n.emu „~uro- przvczcm o aza o się ze w plWll cy e 

Cyfry naprawdę Imponujące. Wyni- ra" O'fDIZ Zwi.,..z.k<i·wi Majstrów i Ro'•ootr3n6w, i•1k •f.wniet. of:.a,ro·da.wrom kw::atów go domu zaPa1 iłY . się szma~v. groma. 
ka bowiem. że dziennie biblioleke Od· , i wieńców O"S~ \W>?:V'~kmi, któr.zy od la.li ostal.n.i ho-!d Zma1 lej. M Ą i: dzone ta~ przez 1ed.11eg~ z. lokatorów 
wiedza 150 osób. a na dwuch czytelni- W glęhoJc :m smutku 1 Po b11sko godzinneJ 1ntensyw11ei 

kówN.1>rzv
1
. ~a~ałydtrzy kslą~k1i. ł d . - I pracy - ogień ugaszono. 

ieza ezn1e o tego wie u o van 
czytało kslążki w siedmiu lstniejącvd1 
na oeryferjach miasta filiach. Tam prze· 
ważnie z nagromadzonvch dzieł korzv
sta1a młodzież. W filiach tych wypożv
czanle książek do domu odbywa się 

;> ·, :. •"r,,,~ ,, . . ' ·.: : ' , . 

oezpfatnie. 
Kto czyta w Miejskiej Bibliotece Pu· 

bJicznej? 

Kobieta na czele groiBBi bandy włamywaczy. 
l<tóra grasowała na terenie W.Ina. - Wszys·cy 

członkowie sza iki w rękach pol:cji 
Ogólna klasvfikarja wykazuje 70 

proc. dorosłvclt l 30 proc. młod~ie~v. • ·WUno, 17 stycznia. 1 nom policyjnym wpaść na trop nowej ~ronią gotową do strzału wtargnęło. d-0 
przyc:rem przeważają mężczyźni (6.i Od pewnego czasu policja stale o· szalki włamywaczy. .vewnątrz. 
proc.) nad czytelnikami - kob1etaml, trzymy ...- ała melpµnki o zuchwałych kra I Natknęly się one na pewną spelunkę. W tym samym czasie w lokalu odby· 
kMre stanowią 35 proc. 02ólnti liczby dzieżach w Wilnie i okolicy. Spatęgowa· 

1 
mieszczącą się przy ulicy Olimpja, tuż wała się narad~ bandy, ~tóra planował.a 

czytafących. na czujność organów bezpieczeństwa nie przy cmen tarzu Rossa. nowe rabunki i włamania. Przewodn1-
E\ement czvtelnlczv jest bardzo cie· dawała początkowo żadnych wyt1ików. I Dłuższy cz8;s złodzie;skie . gniazdo I c~ą.cą zebril':'ia była .kobieta lat o~o~o ~O 

kawv. Duży procent stanowią Ostatnio Dobrze znane elementy świata prze· 1 znajdowało się pod obserwac1ą, a gdy nieiaka Maria Rome1ko znana w swtec1e 
bezrobotni. Przytłoczeni cieżarem swej s tępczeóo w kradzieżach ostatnio doko-1 sko" statowano, że właśnie tam mieści l przestępczym pod pseudonimem 11SY· 
beznadziej•·ej sytuacji, z2nęblenł I roz· nywany~h ~ie. brały. udziału, :Więc trzeb~ 1 się kryjówka i skład łupów złodziejskich j bitjaczka''._ • · . 
gorvczenl brakiem pracy - 2arną sle było szukac 1ak widać nowoutwon:one1 zarząd:r.ono obławę. · t · Pnezw1sko to otrzymała yeszcze 
chętnie do lektury, która daje Im za· i jcs?:cze mało znanej szajki złodziejskiej. , Kilkunas~u doorze uzbrojor.ych po· przed wojną europejską kiedy długie lata 
pomnienie o codziennych troskach i bó- W rezultacie udało się naszym orga- liciantów otoczyło spelunkę a kilku z odsiadywała karę na Sybirze za rozbój i 
łach. Przytem w bibliotece jest w l(]no kradzieze. Tym też tłumaczy się jej auto 
i ciepło tak, że można choć na kilkg ,zo· D a:.: Z KJ:" O ai ~ 1J R ~ ai "'..., • :a.T m ma I. a ..- E ?ot.et :z.dobyty wśród świata złodzieiskie· 
clzln iapomnłeć. Iż w domu niema chte. • ; - ll1ID. "' „ a; ,,... ._ • Al ..., .- ,.. .._ 6 
ba, jest trzaskający mróz i dzieci pła· . . Ta11 ł) . : na do~ych wa•!'Unkc.c:h '.yl•ko w Juljamowie i Mary~·111ii.e. ITI. Fo wkroczeniu policjantów- do loka· 
czą.„ Już n:ew1elka ~!<GŚc PLACóW pozostała w. JUL l AN<;>WJE na ul. Gen. S<l'\vil1'Sllueg<>, pia.ce i ta. lu „bandy", kilku uczestników posiedze· 

B b t 
· • b ł t d . &em 1 na L~.n.~owku. 

ezro O ni maJą ezp a nv wstęp O R6wn.iet p~.,,wie przy zakcńczeniu św :da parce'c.da terenów oo ul Ła.gi.,.wnickl~j aż do tero ·nta chciało wyskoczyć na dzif'1ziniec 
biblloteki. Czytają orzeważnle kslążki \ · ' ko:eloweg<> · oknem, ale wymierzone w ich kierunku 

historyczne I p<>dróżnlcze, które orze· I LiQZąie: s ię z cza<5cm, _idz:.emy n.a rękę kupu1 ~ cemu, ockla!ąc m';I IJ:la<: · Ul •. motliiwi~ na.ftaMa:ą lufy rewolwerowe wstrzymały ich od te-
nószą ich ze smutnej i bezwzl{lędn nj cenę I na dlużSlł:ą rozpła•tę. Chęt ąie ud?.1d a się mfo·rma<: tl . w ' tło kroku. 

. ~ . . . · ' , , ;ZARZĄD DOMINIUM ,lUJ..JAN(lW - MARYSIN m•• Ili 

rzeczyw1stosc1 do tnnvch kra16w, w w Lo -'zi ul P:ot kowsko 104. Tdefc>n 2~-88. Całą szajkę udało sie wywfadowcom 
którvch niema mowy o kryzysie„. W nfod.z:ele i święta sprzedaż odbywa s i ę ~rzy 11!. Gelll . $owiu.sokiego tt. uj·ą~. 

To są czvtelnicy b!er11l. WWWMWAf"""i'PT' HR 6&&A • "&±WM Przeprowadzone dochodzenie ustaliło 
Innym rodzajem czytelników. którz\ iż herszt:;m bandy była Marja Romejko 

•uuszą przychodz1ć do biblioteki są ucz· u jom1·1'1 przygu11a pnsf a-- p:aca 'l głównym pomocnikiem był jej szwa· 
iiowle 1 studenci. Szkoła narzuca im li .. (I U li 11 U ~ier Stanisław Romejko. 
iowiem tematy. do których odp.::>wle· ( 
tiole podręczniki znajdują s'e w księgo- Pobił O'Q właściciel autobusu Podczas śledztwa Romejkowa przyz· 
.r,biorze bibfoteki. ~ 1ała się do dokonania kradzieży w kG· 

Trzecim wreszcie rodzajem czytel- Lublin, 17 stycznia. I Gdy pn ~pd1.innem cze'<Dniu F.rt;.·}1 ·atOrjum· szkolnem na szkodę fednei ~ 
ników są czytelnicy aktywni. Są to lu- Poseł ze Stronnictwa Lud(lwcgo p. ci<1glc zwlekał z odjazd~111. doszł1' do tr~tiniczclt. 
dzi·e, którzy świadomie dążą dO zdoby- Kom;ta: il y Pa(.; od by\\ a ubc-. t1:e podró.i ostrej W\ mia11y zdari, a na\\<Ct do bó,k1 Przeprowadzona w spelunce rewiz ja 
cla wiadomości iacltowych. lub też do w PO\\ il'de kra~11ostawskim w celach która pi chwilowej prze\\ cidu posła . ujawniła dużo rzeczy, pochodzącyc4 :i 

uzupełn'enia wykształcenia o~ólne~o. ag ita .:y ino • partyjnych. Pa1.:a sko1kzvla się dlall sromot11ie. I różnych kradzieży. Wszystkie te rzeczy 
Część z nich przychodzi do blblloteki, Pod ..:.zas. s\\ ego ob;a7.dll spotka ta p. . Na krzyk \\ łaśc1dela autt;husu n3d.

1 
zostały przewiezione do u~zędu ślectc~e· 

kierowana ambicjami lntelektualneml do pos ta n:em·ta prtygoda. ! biegła gromada Jego wspnł\\IVZ!ia\\'- go. Aresztowanych ods tawiono do wi ę· 
badań naukowych. Wszystkich prawi<! Z J~cjowca do .ldżane~o .-,o.;;eł P1c..: · ców. którzy mocno poturbt•W'lli ~uwe- łj .cienia, dochodzenie w tej sprawie trwa. 
Interesują nauki społeczne, ekOnomlcz· miał odb:hać autobusl·m. Wta~1. kie: ie rena. 
ne i Ulozofja. dnak au~obu!'u Moszck Ertich. ni~ miał I loPicro posterunkowy wyratował :••0•••n11111t11m111111J11~11111111n111H.:Ql~•ll!, 

Pozatem czytają w Miejskiej Biblio. zam iaru wyruszyć. p. posła z opresji. I ,.Błltlłoleka ~~Hit • I 
tece PubJil.'znej: urzedn'cy komunalni, • ma zaszczyt ·· ~ t..,_ ., •• ;.· 11 

państwowi I prywatni, robotnicy, rze· Awantury w urzędz·1e gm·1nnym •. I 
mieślnicy, nauczycielstwo, kupcy, prze· ; 
mysłowcy ltd. I 111 

Tvle co do samych czvteln~k6w. Zo· Bezrobotnv usiłował za·szh letowrć naczelnika gminy I ! 
baczmy jakle dzieła najbardziej nas In· • . ~ 
teresują. Katowice, 17 styczma. cił się na naczelnika 2miny franctszka 

1

• i'i! 

Przedewszvsłkłem nauki spOfecztte. W urzędzie gminnym Panewniki do- ~)endę. W porę Jaskólskiego rozbro- I ! 
Na druszlem miejscu fiszuruJe historia li- szło do awantur. wvwołanyc~ przez Jono. . . • : 
ter4'tury. z tej głównie korzysta ucq-1 bezrobn~nc~o !"?<>b<:rta J~sk~lsk1ego. Po nofudmu Jaskóls~1 przv~ył. d•, I I AH. ,ONE" Al a 
ca sie mfod?iez 1 studenci Na dalc;7.vm Jaskolsk1 me miał w1ęceJ prawa 10 urzt;du w towarzvstw1e brała 1 kilku 8• z 'd i . k żd ki k ~ 

· · · h · · d · ł I j I · ' ł ł · t • naJ z ecie 140 w a ~'m os u gazetu- "" 
p' anie idą kslażkl z działów: mat .pr1v· po nru zapomo~t. mm~o to omaga ~ ęl znn omv..: 1 1 us1 owa ponownie w anr:· i• wym i na stacjach kolc!owych I 
t · • iczeito, nauk stosowanych, f!Jozof.11 v.: vpłaty. Gdv me . che.ano rnu dać Ple· nąć do lokalu. . . I Cena zeszytu 20 grosz, 
, rl. . I me<~7.V. począ ł si ę awantu rować , roz- . Przvb v!a. po!tcJa zebranych rozpę- .ł Nr. I Jut sio ukazał. , 

Biblioteka publiczna jest nleJako . walił poręcz. poczem ze sztyletem rzu· clz1ła a J as1rnlsk1ego aresztowała. •••••••-•••••••„„•••••••••••.~ 
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Przepiękny film w j~zyku czeskł"1 „ 

,,RA·J :PODLOTKO '' 
:w którym .rozśpiewana. roztańczona, J)Ory:Wająca· wdziękiem 

AN.NY ONDRA 
i świetny reżyser t aktor mmoW) 

KAROL LAMACZ 
po raz pierwszy razem grają~. dają prawdzłwy koncert 2-ry. NADPROGRAMY??? 
Początek o g. 4 po poł., w sobot_~. ·n-iedziiele i śWięta o f{. 12 poranki. Passe-partout i bilety bezpłatne nieważne. 

„„„„„„„„„„„„„„„„IBI„ •• „„„„„„„„„„„„„„„„„„ ..... 
··: 

Męka ulicznych handlarzy.„ 
Przy 18-tu stopniach mr-0zu ••• - ~ęzop na kalendarze 
„Yo-yo" wychodzi.Już z J,Jiody.-Byle przetrwać do wiosny! •• 
Handel uliczny tak samo _i),rzet}rwa zabawki . „Yo-Yo". Dawniej oczywiście, . 

różne okresy, czyli sezony. Tel'az, pO więcej ku2owano. Dziś rynek już został 

'

Nowym Roku, jest sezon na kalent;larze. nasycony. Ko.mu się zepsuła ta zabawka ROk 1932 g1• 
B., • ., - Prawdziwe, now~uteńkie kalenda· m.a. już jej dość. Drugi raz nie kupuje. • 

. . . IgOS rze informacyjne po 10 groszy! - kri-t· - . Mają p_owodzenie jeszcze artykuły przyniósł rekordową ilośf 
LJpower wylechat na nledzlele do podmleJ- · czy młody chłopak, stojąc przy _koszu, .ga:Iaą:iteryjne. Ciepłe szaliki, rozwodów w Hollywood 

SkleJ mleJscowośd na wypoczynek. Wieczorem za:~~lonym _„informa7yjnemi ~al~ndar:za• · . . . . koszulki, rękawiczki. 
spótnił się · qa „ po.ciąg. Ponieważ miał Jui bil_et, mi . - ~:oz szc~yp1e .w ~~$ i .t,J~zy~ Rę· Artykuły te są oczywiście znacznie tań· (lu) - Rok 1932 uznany został .W 

wiec postanowił udać sie pieszo do nast<;pneJ ce kostnieją. Nogi z~miema1ą ~tę w bry· sze niż w sklepach. O jakości i gatunku Hollywood za rok rozwodów. Był to rze 

stacJJ... „ " „. . I ły lodowe .. Ale s.tac. trz~ba 1 ~tzyczeć nie mówimy. Nie jest to oczywiście ga- czywiście pod tym względem rok 

Szedł wzdłuż toru. Nagle zatrzymuJe go prze trzeba, bo macze1 nikt nie kupi. Ę:otnu tunek pierwszorzędny, ale dla wielu, nie wyjątkowo rekordowy. 

chod,:ący koleJarz;: . j s~ę chce na t~ki mróz pr~ystanąć, wy· mogącyc~- ~obie p~nwolić na droż.szy. to· Wprawdzie małżeństwa i rozwody po 
_:. Panie, po toąe nie wolno chodzić, nie wie ciągnąć rękę l targować się o gr~.ebyk, ~ar, to . zro~ło ulicznych .zak~pow J~st wsze czasy nie stanowiły zbyt wielkiego 

pan,o ,tem?- · I kalendarzyk }ub z~bawkę !'yo-yo ?„. :1~dyną okaz1ą za-opatrzenia się w bie- ewenementu w stolicy filmowej, .mimo 

Na to Llpower pokazuJąc mu bilet: Trzeb.a więc niemal siłą zmuszać · hz.nę.... to, w ubieg-lym roku ilość rozwodów "w 

_Nie wolno mi tu chodzić?- 1\\nle tu wolno• przechodniów do zwróceni~ uwagi na Wła.Sciei.ele niektórych sklepow ob- światku filmowym była 
nawet Jechaćf · I biednych, zziębniętych . sprz~dawcó)Y niżyli już s-Y,e ceny w ten sposób, że nie zdumiewa}ąco wielka. 

... • • ulicznych, dla których kilkugr.oszowy u ma już prawie żadnej różnicy między 
• · · · b k · t I · r · kl · Dość wspomnieć, że w roku tym rozwib.· 

~!power Jeclzłc do Ameryli'.L Nagle wśród no· 1 ro .e .ies • • . . • ' . . . •· eenan;u u ieznenu a s ~powem1.. . dło się 46 najsłynniejszych gwiazd i naj· 
_, nnwstaJe burza. fate podrzucaJą wie.lid sta· oslatn1em 1 yedynem. z.r6dłem egzystencJl . Mimo. to, handel .uh_czny. kwitnie. -
„„ """ d k N t 1 ć 1 h h popularniejszych gwiazdorów. · Między 
tek Jak łupinę. Pasażerów ogarnia trwoga. LI·' po czas ryzys~we) . zimy. - • awe z!mową . porą i os u iczny.c an· innymi w 1932-im roku rozwiodła się 
power oczywiście również drży ze strachu. Kal~nda:zyk1. ma1ą po~~d~e_nte. Cz:e· ~ dł~n:~ nt.e zmalała. Handlarze c1 rekru- Glorja Swanson, Pola Negri, następnie __ z 

- Panie ,kapitanie - py_ta drżącym głosem.~ go mozna ząda~ za. 10, groszy?.„ A VI! t~Ją · stę z: . • • • • • 

Jak daleko Jeszczo do lądu?- kalendarzyku. me n:e ie.st (>t>usz:cz~ne, b~zrobotnych. rzem1eslnik6w 1 robotni· mężczyzn - Mauńce Chevalier, Adoll 
tk dn. d „ k- f b h Menjnu i in. 

Lipo w er oderolmął z ulgą , , 1934-go roku. . . • . .. .. którzy cięzką pracą, na mn>,zie, stąrają auri ce eva _i er . r~z':'iódł . , się. z _ Dwa kilometry". _ odpowiada kapitan. mssz wszys 1e 1, az o prz-yszłegol . . ow a rycznyc , M Ch 1 • 

- A w' J~lm . kierunku? :_ pyta Juf' spokot· Mniejszem powodzeniem . cieil4 się się .Jdpbyć utrzyma.ole. Yvtaonne vh alfa, gtlyz md1ał. J1;1Z dosc ~ue· 
. . „ · • ·· - · - .„. ' '•· ~ , '. us nnyc scen zaz rosc1, natom1ast 

nleJs:rm. gło~etlL„ ~„ , „, ,, " d. ~ · ~ · „ • I Aclolf Me~jou rozwiódł się ze swą żoną, 
- -Poił namW : . „„ 'D'f'Oł · 'rownież aktorką, Katarzyną Carver, 

• . !111!!.!!!l · .§ c • gdyż - on był o nią zazdrosny.„ 
Do Pofskl przyJechał pewien amerykanln l ' · · ;'' .„ I 

chwali slęi PROGRAM ROZ<ił.OśN1 1 tóQZKIEJ 18.00-19.00: Muzyka lekka z „Gastronomii'' ! 
- Phi„. Nasi lekarze to geniusze." Czy pan WTORE~?~~~1~~-~o ~~~!~ 1933 "'r. 1 ~.:J!·19~~~s~:z~~~;c1~za. I BoriSS Karloff 

wie - zwraca się do Jednego z ka\viarrilanyzh 11.40~ J 1.50: Codzienny Przegląd · Prasy Pol- 19.20-19.30!. Komunikat Izby Przem: w Łodzi, 
gości - te u nas chirurd:ty umleJą Już przenosić l skie. · · · · · · · ' ~epertuar. t.eatrów, · . . 

ó Jedne) ło . do dru ieJ? j 11.50-11.55; Komunlkat„mete01ologicznY ·dla-ko-

1 
t9.30-"->19.45:_-Poitadanka ~uzy_czna. 

m zg z g ~ g · • - m\ln. lotniczej. . 19.45--20.00: Prasowy Dziennik 'Radiowy. 
- Co w tem dznvnego - - odpowiada za- J 11.58-:--12.05: . $ygnal ~zasu z Warsza~y, . Hej· 20.00....:21;00: Koncert ·popularny Wykonawcy: 

pytany. - Jeden z naszych profesorów opero- I . nal_ z Kr_a~owa. . . . . „ o.r~. ·p, .1'· ~od dyt. J. Ozlmińskiego, Bene-
wał nledawuo pewnego amerykanlna, przesuwa· tz.0~12.10„ Odczytanie vrog1'amu .na dzle~ ble~ . dYJ{t, Q,ó.r.eick1 .<lap;ot). 

I ł I żacy. . · Zt.ZO'-Zl.30 Wiadomości sportowe, oraz Doda-
ąc mu uszy na ty g owy- IZ.10:-13.ZO: Ko.ncert .z płyt gramofonc:iwycb. te'k do Pr.as. Dzien. Radi. 

- Dlaczego?- 13.20-13.25: Komunikat meteorologiczny. zt.30_..:22:00: Recital śpiewaczy Stan~slawy Kor-
- Bo zamało mleJsca było na usta- 13.25-15.10: Prżerwa: · ~ · \!lin-~'"'tnanowskieJ. Akomp. Ludwik Urstein. 

•• , 15.10-15.15: Komunikat Państw. Inst. Ekst)Oi'• 2?,.QQ..:..zz.15: Kwadrans .literacki .nenedykta Her-
. • · .· · toweg-o. „ .. • ·tza . p. · t. „B6r: lask-aw''. (Opowiadanie ze 

Kilku kupców siedzi w kawiarni I każdy z 15.15-15.Z5: Komunikat . gos-podąrczy. _ . . . . wspomnień zesłańca). 
nich opowiada o swych bogatych krewnych. 15.25-15.30: Chwilka lotnicza i przectwka?!o'Wa. ·zz.15-22.55: · Muzyka taneczna. 

- Ja mam wujka- .... opowiada pierwsiy - 15.30:-1.5.35: .Kom~nlkat Pańśtw. Urzed. Wycb-, 22.55--33,00: Urz~d. Komun. Państw. Inst. Me-
który- zarabia miliony„. On ma w Warszawie Ftzytczn. I Panstw. z'Y. §Pórtow-e~o. . . . . teorol„ oraz komunikat policyjny. 
dwa domy, fabrykę, kino, trzy taksówki I dwa 15·35- 15-50: .. Wśród ~slązek ·-. przegląQ nai· Z3.00--Z4.00: Muzyka· taneczna z kaw. „Zie-

nows~y~h wydawmctw omówi prof. Henryk miańska„. 
tramw.aJe._ Mośc1ck1. _ · 

- To nic - odpowiada drugi - mól wuJek 15.50-16.25: Płyty gramofonowe. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Jest w.łasclclelem dwQ~ca koleJo:w~go w Londy- 16.25-16.40: Odczyt d1a nauczycieli - J>, . t. · . .. . • .. 
nle! · :. · · Myśli przewodnie ustawy , o ustroju . szkol~ t0.3o: Budapeszt. Tr. z Opery Królew-

nictwa·• wygł. dr. Bolesław Kielski. · · skiej 
- A ·móJ iest maharadżą! 16.40-17.00: „Jak założyć amatorsl<ie· obserwa- . • - · · 
Cz}varfy li:tipiec uśmiechnął się I rzekł tylko: torium astronomiczne i co w niem"· można „zo.oo. Berlin. „J uana'\ opera Maksa Et-
- To ws:Zystko· nic- MÓJ \vuJek polyczył zrobić" - wygi. p, J. Men?·ental. . tingera. 

ml wcioral 2ó ,.złotych!.- · 17~.~~~~ef~Jsk~~~cer~ ~;~po&~i~s~h!eiY1łt~ . 21.00. Paryż. „L~ flibustier", słuchowi· 
Wszyscy trzej 'zmierzyli go pogardliwym Warsz. pod dyr. Kompozytora. . sko Jana· Rlchepma. 

wzrokiem i powstając od s~alika syknelia Słowo wst~pne wygi. Feliks _ Nowowiels~ł. 21.15. -Londyn Re2lonal. ,.Opowieści 
- . lJlagierS · ' · W programie fragmenty z baletu --. 01,)erY 'Ht'>ffmanna" opera Offenbacha. 

•• * 
Lłpower Jedzie z Lodzi do Koluszek. Naprze

dw siada Jaki~ . sta~Śzek. Gdy pociąi: ruszył, 
starus~ek zaczął gadać. ·· NaJplerW o wolnło 
chińsko - Japońskiej, potem o Hitlerze, potem o . 
Mussolinim, o Napoleonie, o ciotce Barbarze, o 
pomarańczach, o bridżu, o zimie, o · teatrze, o 
Grf'cle Garbo, o droiyźn!e, · o kryzysie.- · 

„Tatrv". - · ' 
17.55-18.00: · Odczytanie programu na dzietl na.: 22.20. Daventry. Koncert symfon-

stępny. 

Zamordó\Vali„ żebraka · i. zakopali zwłoki 
.. Dwaj . zbrodniarze zostali ujęci 

uważany jest za następCf: 
słynnego Lon Chaneya 

(lu) - Nieżyjący już dziś Lony Cha-
ney nazywany był powszechnie . 

„Człowiekiem o stu twarzach" 
z racji swej niezwykłej zdolności upo
dabniania się do różnych postaci w re· 
kordowo szybkim czasie. Niezapomnia· 
na będzie szczególnie jego postać Quasi· 
moda w klasycznym filmie „Dzwonnik z 
Notre Dame". Po śmierci Lon Chaneya 
żdawało się, że film dźwiękowy nie ·znaj 
dzie godnego następcy. Przypuszczenia 
te okazały się mylne. Znalazł się akto'r, 
przewyższający grą i sztuką charakte· 
ryzacji słynnego Chaneya. Aktorem tym 
jest Boris Karloff, . · 
niezapomniany dr. Frankenstein. 

Zdumiewające i nieprawdopodobne 
są maski tego aktora. Ostatnio ukończył 
on dla wytwórni „Universal" film p. t. 
„Dziwny Dom". Film ten był niedawno 
wyświetlany na Broadwayu w New Yor
ku, gdzie zdobył olbrzymie powodzenie. 

Boris Karloff gra w tym filmie rolę 
nawpół głuchego i przytępionego ma· 
njaka. Partnerkami jego w tym film.ie 
są dwie młode i ponętne aktoreczki. 
Gloria Stuart oraz Lilian Bond. 

Asta Nielsen 
po pięciu latach wróciła na ekran 

Lipower musiał to wszystko słuchać I nszy . J ·W toku dalszych skrupulatnvch po- (lu) - Pe pięcioletniej przerwie zn~„ 

mu puchły. Wreszcie, gdy poCląg doJe:tdtał Jut W lesie obok wsi Szepla w Powf('cie szukwań usfalono. że bogaty .. żebrak„ komita aktorka filmowa Asta Nielsen 

do Koluszek, staruszek nachylił się doń I rzekł: łuckim. psv odkopały jesz.;lc w czerw· zóstał zamordowany w celactl rabunko przystępuje do ponownej pracy filmowej 

- No, niech pan powie. czy to n!o Jest ko·\ cu roku ub;egte~o zwłoki nieznar1t'~O wych •. pbczcm marderc~· zakopali jego ~i.erws;y po tak. długiej P.rzerwie film z 

nlec świata?„. Czy pan w tel sytuach widzi la· starca, będące Już w pełnym rozkła- zwłoki. · . 1e1 udziałem, nosi fascynu1ący tytuł: 

kieś zbawienie?.„ dzje. . · . · I Ost~tecznie po dłuższym ppś~i!1.u I „Niemożliwa miłość". 
- Owszem! - odparł LlpQwer szczę lwy.- Po dtu~ich· i mozolnvch dochodi,;e~ ·udało się wpaść na trop sprawców w o- Film ten został wyreżyserowany przez 

z~ r!twil~ w:vsiait;im:v!! • niach us:alono, _że są to zwloki Brc.ni· sobach T. ~oliszczuka i A. Kruta. mie- Waschneka. Film ten wyświetlany już 

lllFi12tfW"WSM&'MH ew sława Jaźwi!1s1<1ego z n:t· T~rcZ·\' !121 za. szkańc?w ~ orcZYt!a: ~tórych artstŁr>-

1
1 jest obec-:iie .w kinach .berlińskich. Kry-

~11 ~-4 ).!!'.4'";1D pOmOC I wodo~cgo .zebra.ka:. ~1cdz1~no. ied.naklw<,too. ~r~eci zaś n1e1ak1 Anto111 '::izczer- tyka .z wiel~~-em uzna~1e!11 ~raża się 0 

u~~ , :· :_';..,fi IG ! w okol!cY ze .Jazw1nsk1 pos:atla• zna:l' uk w. m1edtYc.zas1e zmarł. . . ~owe1 l~reac11 znakom1teJ ong1s artystki 

naJ. biedn.IPJ.SZYm ną gotO\~kt: w ruhl.al'.h złotycb. któr<\ PfJh~zc!uk 1 .Krut · zostal1 ')Sadzeni l ulmoweJ. · 

• . . stale nosił Przy sobie- · •\. w1ęzie111u lu1.:k1cm. 



Sensacyjna powieść współczeana. naplaał specjalnie dla „Expresau11 •ERZI DAH 

r-. .... ._ ______________ _.I a .1as~liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

STRESZCZE~I~ POCZA TKU POWIESCl l - Jasną jes't rzeczą - tłumaczył że:. r.ął zpowtotem palto l wraz z Grantem knęli szybko nie' zwracając na to ilwa:.' Pewnei dzdzyste1 nocv dokonano me- t J · • · · sa.1!1ow1tei zbrodni na i;>odrmeiskici szosie. 1 f!'~ a . a·nuszow1 --:- ze zbrodmarze .uc1e-:- zbiegł.szybko, na dół. . . gi. . , 
011ara mezwvklcgo zahoistwa padła m!nda Kh autem za miasto„. Przediewszyst- - Nie wierzę. aby to była Lena„. - Szpieszno i;n byłó do „Empiru··„. 
jeszcze i ładna hra.hma Wilska _która zna- ki1em naleźy więc wystać telefonogramy rż.ekł do przyjadela. Gdy przybyli na mieisce. lokal byf 
leziono naga orzywiązana do koma_ _Hrabmd 1 listv gończe... - I mnie się wydaje to niemożliwe ... już oczywiście zamkn i ęty, ale ·teg\)ta: 
Wilska była uduszona. W reku iei znale- D ·r . . t . . · d . . d ·r G I · b d 'ł t · ziono strzepck listu. pisanego do Leny Po- - zwom em JUZ w eJ sprawie o ; - potw1er ~I raut. . . . waleniem w ża UZJe z u z1 w asc1-
reb-;kiej. We.ntzla .. - odparł Grant. - Racze1 przypuszczać nalezy, ze to ciela. 

Porehshka Jest. biedna. lecz uczciwa Wk1rótce przybył rów.nież do hotelu nowa pułapka ze strony ty.eh łotrów ... - Odryglował drzwi i' wysunał , roz-
dzrewczrna. Na_ nią Pa_da poczat~owo P0: „Adlon" Kaleta. który dra.wiedział się o pnewidvwał Żegota. czochraną głowę. . ' · 
deirzcme o udz1~! w te1 potworne1 zhrodnt. · U d · ~I d Sł · N I · ł l.. d 'ć l ? Wi:tdnmo bowiem, że hrabina przed śmier- porwamu w rzę zie ;::ie czym. . - uszme„. a: e~a ouy . up.me z1 - Czego budzicie udzi PO .nocy ... 
cią miala wyjawić jakąś taiernnke. doty- Wdrożone śledztwo dato słabe rezul-· Wacka... Przyd~łby s~ nam„. - zapvtał gniewnie. · 
czaca ż~c1a Leny. I ajemnice te zabrała 1ed-I taty. , Portier przypomniał sobi-e. że je-. -- 0dzie go będzi·esz. teraz .szu.kał? . ._. - Wpuść pan nas.„ Czy jest UJ je.o 
nakLze -oba do grobu... · d k s g-om .)SĆ, który kazał mu wezwać pa·nnę w. razie czego <la.my sobie d·oskonale ra- sz-cze ta pani?.. . · ena ma narzeczoneiro - o tora te- , . , . · , · . . · d · •· · „ 1 „ · f fana Laseckiei:;o. ktciry · ia porzuca. gdyż : MatJasownę, wysiadł z granatoweJ lnnu- . ię, bad.z sp-o1<nJt1Y„-, . • . - Jaka pani?„ - zdziwił się w a-
zakochal sie w pięknej artystce filmowej zyny. Ws;iedf.i do ta:kso\\~kl I kazah szofe- ściciel lokalu. 1 
Wierze:. I ~~holski.ei . pracuią~ei w '~Y t~~r'li I Oczywiści·e. że był to Lehman: Stwier rowi pętnvm 7azem i ·ech a ć .n::i C::e vlri na.. - Ta. co tu nioy ciekała do ie:iena'-
„Roll-frlm . _Wras~1c1elem_ tr.1 wytworni 1est I dzeni"' tego faktu oświetlifo nieco Ciemne Noc była ciemna ponura. Wiatr tar- t · • .Mueller. szp1el?'. mem:eckr. Id ", · · . i ld · • . tk S eJ.„ ca_ra wytwórn ~a iest ~n!azdem szoie11;1w- ·rogi ~I·:d:;twa . Zaczę~o. szukać po ca- ga1 . szy. Y: rzu~aJąc w c:emi:ią ~Lłs •. ~I - O iedenastei nikogo nie było: .. 
sk~em . a do te1 b~ndy pracz Mueller:i oraz ·

1
tem m1esc1e g-.ranatoweJ hmuzyny. , blaszane Językt; porusza~ wtc ~?Lho,iq - Nie widział pan tu żadnej panj?.·. 

Wr~ry I uchotsk1e1 należy jeszcze „reży. Przeclewszystt.ldem zaalarmowano drzew za parkanami strząsał z dachów _ ż d eJ· · ser • Lehman. 1 • • • - • · „ . · · · · · ' · d · t I a n .„ ' • . Dzięk i podstepowi Mueller wciaga Lenę I wszystkie postemnk1 P?~1a'.owe. ktore J?1~te okruchy sn1egu i. za wo z!f. za 0-1 _ Nikt od pana nie dzwonif?.„ . 
do wytw6rni. chcąc z nie i również uczynić wydelegowały na podm11eJsloe szosy pa- · sn1e w mrocznych uliczkach mczem _ Nikt„. 
szpiega Lena - ni.e flodcirzewaiąc ni~ zie- ; trofo J?'Dli~yjne. ~n~k~d j·edna1k nie nad- p~es. wróżący nieszczęśc;e. , żegota zamilkł . Sp.ojrzei na . Ora'.nfa. 
iO -:- zauf~ła mu I wpadła w sprytnie za- ~hodz1łv zad·ne w1esc1. w ulicach było pusto Czasem prze- : I 6 . . 'le ar staw1or.e s idła. I . _ ś · . , . . · . . . 1 · anusz r wn1ez m1 z · . w nocy zakrada sie do poselstwa tran · i<;omumkowan? ?o Urzędu . ledc~e- . mykał spozn10ny prze~hodzten z nasta- _ To dziwne ... _ mruknął Żdgóta. 
cuskie.go i .zahiia a.tt~che wojskowego. wy. (!O: ze grn~a~o\.~e1 1!1!1'UZ'.\'.'nY. na zll!dne·J z wionym , wysoko kotn1erzem P~l•a. -- 1 _ Nikt nie dzwonit... żadna dama.:. 
kradaiąc iednoczcsnie z bmrka w11żne do· drog- podim1e3sk!ch me widziano. · . ..Ciemne , domy. podobne do szkieletów,· T ł , .. · 1 1 k 1 · • i • ·fa 
kumentY. Wszystko . t-0 miało być g_ra fil· Natomiast jede.n z policjantów re- ste>fczały nier.uc:hDmo otulone cieniem ' . warz w asc1cte a o a u roz asn1 
mowa. lecr: okazało SIC rze::zywrstoścra,„. u.Ju' h h r . ' . .;:b'. . . :' Się. „ Lena me może sie iuż wyzwol ić z tych g Jącyc. ru~ . ui.ic;:~y o-r~y . .<-:,,leg.u teJ, straszne• nocy· • _ Da a? Może pan myśl" :. [:)iała 
okrutnych . sideł. Mueller 111:zynil z niej dv.:uch uli c. ~ ~r~dm1esc1u domo~l. iz w1- .pgqlna atmosfera wzrastaJącego ~tra 0 "? m · „. . 1 . 
g:v 1a~de filmową - I~e- Rey -:- a gdy ~p~I- dz iał przeiezdzaJące a11to g:anatc:>wego chu udziela la s:e prawdoond0bnie row- amz. a · „. d 'ó t ł . 
n!!a ruż s~ą rol.e s!p1ega. zwrną! przeds1e'. koloru. Auto zatrzYltll a ło się tuż prz;y nież szoferowi k'óry ogląd.ił sit> co egota po ni s g owe. . . • , b1orstwo 1 ulotnrł sre wraz z Lehmannem , · lb · '.i ·r d · · ·r ,' . · ' ., ' . - Co to znaczy? . Co pan w1e .1 0 innvmi. Ale ciai:le jeszcze ma ia na oku i nm~, a 0':' ~~m zag-.rn-; Z1 mu . ro?"ę . r.~~:- chwilę. by sprawdz:ic. czy Pasażerowie B' ł · D · "? _· ·· t ~ , \.rt•l:,,._ 
nie przestaie l i szantażow.ić. waJ. Po!IcJant w1dziat we\Ynąt_rz aµ.fa l siedzą-.ieszcze· a swvch miej5ca.:h i czy · ~a eJ . amie : ·: zapy a.. '-'.r:l, ~ t~ 
. y.'Y~rrcie~ tej szaiki .szpiei:owskiel zal- głowę .mężczyzny . Onis te.i cąow~i tg<a<~ ' ,:,, kh „s.irony · ~ie grozi mu żadne nie- d.aiąc .s1 ę uw.az~1e zaspanemu _ .V:•asq-
~u1ą sre, trze1. detektywr: - Jan żcr.ota . 1 dzał s i·ę z zewnętrznym wyglądem t;eh- i. • • t · , c1elow1 .. F.mp1ru . , i • - ·•. 
Janusz Grant I w;c1aw Kaleta. ma•na. . ' ,„ ; ,yez,01eczens wo. ., j • - Wiem tvle, ie tu ktoś dzwtm•Jł ! *• N' l ł . r . . . . „ Żegota c:bserwował g-o Pt.n e. 1 o c . st Bia la O ma" · . 

Lena po nieudanym zamachu samohój. 1'e u .ei;;a 0 ~ięc wąt?· 1,wosci, · z~ t~ l ~i~głe odwracan:e się nie wzbudzało zy JeK, '? K· ~ ···:ł? · „ 
~:Zł'l!J ~nalazła sie w- pał'<l-ctT hitrona ' Reiremr. -Oyło własme szp1:;1g:owsk1e auto,. . '. „ I . o tn'e 'zaufa ·a. . : -: to.... . .o • ZW Olli • „. . • . 1 . 

. k~o!y 1~df.~cz .cśnie . i est wl~cicielc.>m w+el- - Czx. oprocz mężczyzn~ : ·ftedz1~uz Y.' _ 1 ć~o {n· e ~~uw i~ł _ zwrócił się I -. Tego !i1e wiem ... ;. Dzwm!1ł '· P~·~a~. 
,k1~1. fabryki. •. W .fahsyc;!' „ ,{i:i „ ~re~~kąw,ąp~, ~ąim ktos Jeszcze - JeR:o pohcJa:lt me Y _ 1 . . a . , 1_ czy iest . Biała r~ama „. A 1a za~11eJ 
wielu robo!nJkó\v. ·miedzy ·. lnńemr równrcz niógł tiio"'st·"·u stwierd.źić : ~dyż autu z~ . dQ, ~,'$USZfl -:- ze Jedziemy 'Coraz \\o B'ałei Damy"' nie znam wiec t\OWJtl-Ko!ac?ka. klory przyuv~ do Leny, by po- • ~ ~ ' -' • · , " ' n~ej?.. ! " · . • · . · · · ł' skarivć s1e .na swói ciei.ki los. trzvmato się tylko n.a chwilę. - . · . '" - ,, _;;, T , „ _ od arf Grant. _ Czv to • dam. ze ~ak1~1 tu n1e~a·;· A ov ~1~ ir ~ 

Lena uda1e s!e w . odwiedziny na ulic11 Zresztą, z.brodmarz.e. mogli ~wiązać Ą ;a~. d p z 1fera? ko pow1ed:r.1ał „aha I od\\'1e~1ł t:.fµ• 
Garn.:a:ska. :i:dz1e m1cszkc. K'l!<ir!ek. Le·nę i ukrvć ją przed oczyma pfa'echoćf- ._zasem l'l·e ~ stęp ze stronY ~ ·1 

• • chawke ... Co ja ma~ę z tego w1ed1i~ć( Na p i ęterku w tym samym domu mieszka „ · ., · . . - Zohaczymy ... musimy się mieć A l k · 1 • ~d '1o1• chory robotnik Roman Żeber z żoną . córką mow„. _„,. " b ,'I .. ć • . - Pan w swym ,o o u nre Wł zl_uł 
Janką. ' Szu,kano więc dalszych śladów. ~ · -". na ' acz_no~ci„. · . . • . . żadnej kob!etv?.„ _ . 
ie' ~~b :i~:ro::~sięcy pothm odbywa się Dwaj inni policjati~i. ró~nież :it9]il_c~ · ternWoas:~~n~re§i~f;~:~~~~emaTkw;i1; 1~~~ --:-- Cza~em. wejdzie Jak~~ .nie\t!a~Ja, 1 

„ •.• . n<1; postemr.'kach w na_Jru;chhwsze,J t~ę~c1 pełnie.' · ale 7eby ~1edz1ała pr.zv ~~ohKu .. albo ~e-
Jank~ ._ że~równa pracuje Jako kasjerką ::mast.a„ .ta~ samo ztozyl! zarrtel_do~af!Ia!' · _ Dlaczego pań nie jedzie? _ za- by dzwonił~ .• ego nie ':'l~lzialcm' „ _ „ 

w sklepie-. mreszkaiac na:dal przy ul. Garn- ze w1az1el! grnrtatową hmuZY'nę'~ ;·..:kt.ora pytał' Ż góta . w uwaiąc rękę do kie- - A czv pan sam O\ ł po Dołłtdnhl 
c.arski~j .„Zakochał sie'" w nici pewie'l przej,echała obok nich w szybkietn · .tem~ . . . e " 5 w swym lokalu? ... 
rrilnd~ · ~nrec - Jerzv Sar.eński. którv chce rie. sten;.„ . . ~ . . . . . . . . _„ Sam. a ja k7.e ... 
.od nreJ wydnstać ostatnie oszczędności i "''d . . .ł • 0 ó k'lk · - Nie mogę, proszę pana.„ ·~ nd- ż ł · .... ł łudzi ia ohi:tnicami ml!lżeńsk iem.i. - vv.1 zrn.no w~ęc a,u·LO sz~1·„~ w„ I a.~ D ' rł szofer. - Pewnie benzyny za- egot~ wzruszy . ra 11to~am. 

Ja.nka, nie tracąc doń ;auFanta, oddJ!a krotme w obrębie miasta. mk_t Jednak me b~ kt . . - Więc teraz n1kO.:o niema li Pa„ 
mu . 5w~ aszędn~ści i Sareń~ki u~otnit. się . widział jej poza miastem. Nasuwafo . t,ó a o„~ , . " . . . .· na ?„. _ zapytał d!a rewr1yJd . 

. zab1era1ąc ostatnie gros1e b;ednei dziew. wdejrzenie. że szpiedzv fnkiryli rrioże Le. :. ~ Jak_to, '..pewnte „. To ~ap nie \\.te _ N'k Gd .. b J - ~ . ół -' cz:vny.„„ . · · ·.,,· · · .· • „ co s1.ę. z oanską maszyną dz1e.1e?„. 1 ogo„. z1ez y.„ UL; PO· P 
- ~_Lena· ud'lła s!ę d~ Sareńskiego. by pom6· nę nara~1·e gdz11e~ V: f!ll„lS~leJ kn JO.w~e. . - w· . ' I . nocy„. i 

-wie .z. "':m. w spr a.wie ~an:ki. lec1 sa~eń~·ki odktadaJąS .wy~v1°ez1eme JeJ poza ,mtastó . 1~m. ·lr~szę pana„ . . a e nie -: No, dobra„. - odparl detekt:v-w · 
: zal!r_ozą 1~1 sz~ntazem, 1e~li będz · e dale1 m1e· na czas pozmeJszy, !?;'dy wszystko wróci wiem.„ Nte po adę na Ceglaną„. p kl d „ . d 1 d . l·· .;_ 
&zała ~llę do te1 sprawy Okazało się że c:;a d ·1 t . T ' ··1· ść d . - Dlacze'<To? rzy a aJąC wa pa ce o czap,1. -

k- d · · - • 1 o norma ne"'o s anu a moz iwo a- · "' · „. Dób teń.9 I za pośre nictwem Marysi. ookoiówki r d .. I'. d k. . k • k" . - Boję się ranne„. ' ' ' ·Leny, skradł jej listv. pisane przez Stefana.! W~ a na z1e3ę o ~zu1 ama rY.JoW ,I ~ZP!~ . C ;·· b · . ' ? \Vfaśdciel lokalu ~p0;rzał za tlirt1j · • • · rrow Ale kto m~rrt ręczyć ze L.....,„ nie - ze!rn s , ę 01~1e · .„ · . . . . · . . . * I'"' . . •J,.., „ ; . vllct • . . • • ' ' B ! • nieufnie 1 zarvg;ował clrz\V~ . 
. Sareńo;kf zostn!e zamordowany w talem- zostame za11JordowaI1a· własme w teJ --:- N

0
?e wiem„. 

00
° .e1 .śstf:„. . . h ; ? _ Cóż ty na to-;. _ zanvtAI C"l-raflf · 

.ruczy sposób. Kto go zamordował - niewia m!1ejski·ej kryjówce?... . - · acz~KO tg z11 <;te ś1ę iec ac. , -, . · • : · 
4,omo naraz·e, . · I Sytuacja stawała się poważna ·Poli- - . w .. m1esde nie było stra~7. : i ie a - . Naraz1e nic.„ ..... ~dP<1r Żegota .......... . Aby znowu . tc1ą~nąć n.a swą stronę . · • • . . · · . t b · · 7 ohaczymy co h.:dzie· d' lei T •ra na · Lenę. .Mueller · wraz i Lehmanem starają CJa przez całv dz1en szukała dalszych U... C)Ję Stę:·· . . . • . _' . . · , · .

1
• "'. ~ Z. :· ·się · zrufnować barona i powaśnić Lenę z:e śladów. lecz bezskutecznie. Gtariatowe . Że~0.ta przyJrzał się szoterow1. Pi ' :\ZUie Cl być oa rJ~o l-S.toznvm„. ł~-

Stefsnem. · · auto znikło bez śladów: czdwa Jego twarz zdradzała silny 11ie · te~ Przekona~ v . . ·1.e ~h~~ ria_s Wqa,-
t kt W iT.~ cgl·u1 Le~j,an taW'.flle kp". Żegota i Grant dopi·eiro około pÓłriOdy pokój. . :na.c d~ pułaJ?ki.·. fo Jak1~ ka~vat,.. - .. 
;uga ·~ i ~ua~aw1i~ 5fa do a;y~a~d~e J;-a Bal~: wrócili zmęczeni do doni·u. Ledwo tyt:. ..:..... Nie· bójcie się. człowieku.„ Nie je: 

1 waża i .„ Czulę. :-~ le wszv~tktch strqn 
chowa : ~dzie ma zalać sie Stefanem. !ro otworzyli drzwi, gdy służąca .zam'el- dziecie ·z bandyta~i. .• Musimv ko111ec..z- ·zycha na nas np~1)eZiJ eczenstwn .•. 

. . Kaleta orzc~icra _sic: za. ks!ecia R.uprec!1- dowala im: · , nie _ był iaknaipredzei na Ceglanej ... .Tc- Obejrrnł. się t, wal.nie na w._zvstkie 
~· ~feta ~vyyia~Ć 1~ 1 ~~.eckielQ 1 k~aze - Dzwoniła jakaś pani do pana dwa żeli coś "ie ~tanie cibronimv was, bą- "troov. Stah na rmn1 Jświ etltmvm ·~~a·., 

. cz~~n{;0~"! r~1;f;znei n<l~11~g~cl? d:1: ~fo~~at1~~~2 razy... dźde spokó'ni.„ • b? gazową latan;h. ~z·Jfu tia:r;lVf. r..a 
nel. m;eszkajaccl w hotelu „Esplanada''. - Pani?.„ Jaka pani?.„ Jaida. jazda! ... Szkoda czasu.„ nich błagalnvm w ·~rr:.V.iem. chcąc wid~~· 
Oczywiś.cie. że det~gacja ta ni~dy n!e - Nie chciała podać nazwiska · tylko 7.nAwu pu~cił w ruch maszvne Mi- iaknajprędzej ucie..: z tt;:~h n:ezbyt sYm 
lstn~~~~n1e;0~1a G~~~~~:~~ Te~oo~~;~~g~1t:~ prosiła, iehy pan natychmiast - p~zybsrł nęli kilka; ckhvch. senn:vch uljc7·;k. Z pa tycznego miejsca. . · · 
cenia znowu śc (a11;a Lene. która w sweJ do kawiarni •. Empire'' na Ceglaną... fakieito(domu rozległy się krzyki . Jak- - No. trudno.„ ·- rzeki ~cq;nt;ł do 
1'<?7,paczv zgadza ~ i e be~wolnie na wszys~k~ - Kiedy ta pani dzwoniła?... gd'yby ktoś wzywał · pomocy. Przcm- towarzysza. - ~! „~ ..:at.,,.1y„. . 

Żel!„ta . G:an~ 1 Kalt'~a . po~czas rew1zh - Raz o g.odzi·nie szóstej A drugi 
.w. pałacu W1lsk1ego zna1duie list. w którym . .' . ··: . 
mowa jest o „Biatei Damie". znającej po- raz mewiadnmo... Moze gądzmt;. t~mu •.. 

· dobno . taiemnice hrabiny. W sercu Żegoty zaświtała zwodnicza 
· Gra.nt stwierdza, te zamordowany Sare~- nadzieja · 
11ki 1 John Tomphson, wotnv z poselstwa Kt.ó' t 6 ł h '? L ? T ' francu$k!e'!o. to ta sa.ma osoba, a zamordo- . - . . z o m g yc. ... • ena ... o 
wał i!\ Lehman, obaw~aiąc &ię :idrady ze memozhwe„. W ta·k:m ·razie? ... 
strony Tomphi:ona. Obydwaj spojrzeli na siebie zagadlko-

~~eller ood~tęnem z.dobywa wi.adomości wym wzrokiem. -
0 m1e1scu ukryc:a Leny 1 naradza się z Lch- C t · · 6 Ił · kl .maonem w jaki sposób wywab:ć ją z hotelu -~ .z:v a pam me m "!'.a •. w Ja 

Grant udał sie do hotelu. by pilnować sposob Ją poznam? - zwroc1ł się Żego-
. Leny, lecz służba hptclowa podj1!dzona ta do i:;łu7,ącej. 

przez lchm~na. k~ęp111e go ~znuram1, my- - Nie. te-go ri·e mówiła;„ 
ślate~~ t~nrkf~efl'~~~~fw:;i~a~ie dały no- że.g-ota. ~ ni c wiece.i nie py tał. . 
tądaneio rezultatu. Mimo, iz był bardzo zmęczony, wciąg 

Rozdział .. sto trzeci 

Wid1no. 
Auto ruszyło. ~rac~li zno"".u d) mia- J szego. Ktoś wyraźnej wzywał t'inmo: 

sta. Ale do śródm1eśc1a bylo Jeszcze da · cy.„ . ' . 
Jeko. Znowu przejeżdżali przez ouc;te. I Żegota wytężył stuch, · 
c=emne uliczki. Znowu cienie kładfv , się - Zatrzymaj pan maszyn~! --' ~ ~vf.ó .... 
ponuro na płoty i białe chodniki. cil się do szofera. - Tu ktoś w 1. r w.a 

I zriowu prze.ieżdżali obok mar"<!O !pomocy ... 
dQmku. z którego dola ty wal~· krzyki. Ale szofer zda sję nie s.rvszał. : 

Ale tym razem było to coś strasz!1iei- (Da ISzy Ciąg J UtrO )• 
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Pełna tabela wygranych 
4·go dnia ciągnienia 3-ciei kl. 26-ej loterji państwowej. 

W dniu wczo·raiszvm w 
czwarlvm dniu ciągnienia ITI-ei 
klasv 26 polskie.i loter.ii pań 
słwowe .i wvgrane padłv na nu· 
uierv nasł«i:pują<"e : 

100.000 zł. : 58080 
20.000 zł.: 72568 
5,000 zł:. 67370+ 

Po 2.000 zł.: 
36473 130469 141108 

Po '1000 zł. · 
35237 53516 77493>< 101782 137063 

147141 

Po 500 zł.: 
480 8666 27960 35626 35824 53131 

~5888 71903 85414 91892 95050 111596 

Po 400 zł.: 
11434 17616 25107 36367 39378 

39602 47363 50083 57542 58000 63211 
64785 84474 89945 93655 97741 101120 
124834 134445 

Po 300 zł.: 
16287 17775 J3602 34421 47033 47619 

47774 52497 52858 60180 878~4 97812 
109992 117216 121543 132108 138480 
140273 

Po 250 zł.: 
1906 4261 6720 10418 12909 14852 

;7231 22839 42504 47459 47984 52926 
56536 57503 63604 65619 67703 77598 

80971 91442' 9278f 710102 ll3W-' '!!:a+ 37023 48 210 469+ 551 b"7 ó10 '15040 216 69 95 352 71 72 405 583+ 116312 19 651 85>< 805 935 1173'1SX 119698 121281 M296ł 131060 137377 738 41 98+ 954 62 89 943 76022 512 661 913 77061 280 457 78 554 671 807 99 83 11~091 159 
38043 126 54 252 88-ł- 341 535 69C 375 915 78833+ !18 79208+ 411 66~ 234 80 342 44 428 623 56X 752 803 Stawkj 904 11 39068 306 662 896 40582 617 ~o 103 201 306 26 696 964 81408 542 119080-f- 124 698X 829 919 69 12001 

710 35 75 41023+ 91 1;7 303 555 9(1 784 956+ 82157 424 657 92 767 885 51 339 8ó 531 71 611 28)( 800 23 7 SO 136 77 243 81 643786833 1037 660 779 824 84 42115 45 268 721 8c ~3069 256 331 445 510 79 715 31 58+ 121063 362 4u4X 506 6o4 8l 976 86 113 278 330 490 935 2453 602 37 735 983 43010 182 558 85 851 911 44287+ ~li2 933 84334-l- 444 54 687 91 759 6~ . 221.34 218 94 95 445 63 635 737 834 42 822 3219 436 57 536 52 4073+ 18'5 94 690 711 827+ 45008+ 36 151 214 ,31a 39 57 88 903 85109 390 93 632 5„ , 68 123080 92 141 63 253 8a 361 87 578 655 9!7 5006 9 47 83 316 542 623 97 511i+ 93 645 60 63 946 69 4607 · 374 86204 350 47:? 579 747 827 28 8d 713 964 69 124020 67 9'5 114 ~64 879 735 6212 46 451 680 708 7091-J- 194 84 109+ 61 64+ 392 426 505 629 69 37166 220 69 336 619 65 843 88273 go4 125018 349 502 20 39 54 795 827 206 441 723 91 807 89 P60 8030 1991761 84 8'56 72 969 47240 724 842 918 !90 602 57 817 971 89024 97 2314~35 126)65 96 113 445 527 80 793 860 319 482+ 89 610 9134 589 772 10004 48083 578 634 706 889 49185 273 91 ~4 488 539 781 831+ 38 68 955 85 79 127161)( 283>< 34 94 310 551 52)( 113 21 438 564+ 99 1:!90 977 11109 76 449 535 766 863 963 ~0340 487 536 98 695 842 91306 5(; 36 659 736 88 852 926128013 6) 2(\C,~( 267 430 629 955 93-I- 12097 352 57 50087 189 221 + 49 322 448 62 59c 488 567 806 78-i- 92106 3~ 694 12:: 530 774 952X 12926:> 322 418X 545 506 790 953 67 13283 300 455 14073 713 936 74 76 51170 409 648 ·784-f- 364 53013 231-~ 315 99 437 674 94202 357 $1 13021- 335 47 411 862 92G 178 87 221 348 456 63 584 820 51 828 52063 146 86 424+ 545 629 82E 36 477 512 86 95109 409 528 670 98fJ 131039 6Z 251 95 436 76 531 526 733-J-15085 166+ 219 12 23 79 90 431-I- IJ56 53046 141 361 744 816 11+ 54541 ~6231 388 92 419 68 551 629 710 J77 132075 401 593 611727 357 133196 762+ 890 16077 11j!:) 231 419 504 16+ 68 847 904 97 55112 501 655 700-l- l7167 75 98 291 328 46 409 595 621 :.?93 310 424 757 849 81 134136 59 242 74 6971- 838 978 17462-l- 917 801 937 49+ 56132 419 72 ~5 887 57202 25 34 37? 98160 241 87 65~ 64 786 855 64 ~7 474)( 77 99 790 135101 264 7j 537 18153-f- 60 210+ 62 561 88 652 783 86 304 566 630 72 729 822 58086 212 ~9264 374 471 569 8.:.1 0 12 136152X t41 311 45 94 970 
908 47 65 1910s+ 203 40 43 94 326 86 316 496 503 35 660+ 710 13+ 941 1o~oos 59 !35 213 314 91 486 60~ 137046>< 155 55s 6JS 852 ~5981 : s1oi 552 808 200d2 1~+ 243 87 479>< 585 45+ ,sqoo6 249 89 310 746+ 870 98~ 10 7,4 72 840 101064 134 748 99ó 14 18 2.;3 58 74 3.;o 6dX 455 507)( 99 680 792 889 21043 164 263 493537160213 89 469 562 85 99-~ 86790102042 118)( 453 502 733 912 92 13$00J 5 38X 677 741 85 j 14U049 107 690 785 854 1s+ 22203 682 844 82 tn 215+ 352 442 521 62s+88 732 838 103120 249 417 36 557 603 13 21 98 ;n 245 q51 !1.i 11s 35 sGil H1J'i9 303 86)( 23227 35+ 80 300 43 453 644 957 62001 15 44 64 86 132 309 429 760 888 SO 909 104156 94 220 60 389 ł33 653 705 993 142114 44 227 3~ 435 773 d.SJ 24025 69 243 326 65 489 519 671 722 889 94 63052 164 344 433 41 332 35 647 5o+ 719 54 8łO losoa1 5~ j36 792 885 _917 143J;i~ 3!_; 62-1 s~o 
711 954 25094 99 332 429 38 86 534 611 707-f- 853 62 64004-f- 28 14z 52C 111 240+ 444 9'.l 605 11 30 810 61 H 71 94" 114018 354 -;03/.., 532 ~J7 96 870 902 87 26068 90 200 372 426 90 779 935 65!89 292 356 552 697 99~ J97 106000 23 441 7 S 698 108114 7 ·• 145248 55 609 94.'i 67 89 i 46 · H 78 889 27540 76 607 92.3 7S 25130 53 59 66100 276 414 564 633 711 932+ 9( 123-:-72 563 85 767 68 893 108410 85 156 59 6.J3 716 8U4 63 il7l0 147.:ó9 240 32Z 69 89 29101 231 554 813 79 67016 46 231 68 392 459 88 504 4~ J~ 753-:- 85 812 ~U9173 443 545 722 n 3~3 503 601 15 34 91 7:>ł 85>< 887 20192 279 83 346 69 425 57>< 87 504 756 806 19 68031 51 i541- 642 49 92C. 3o 885 93:J, 1Hi13o 39 279 580, 824 76 Ka numerv oznaczone + pa-14 614 798 31227 651 798 931 32000 69511 20 853 902 70162 304 56 604 5~ l1107J 221,,< 11.zo21 341 507 J74X 79 . . . . ·~ .•. . 96 260 500 628+ 756 964 33287 429 894 71049 524 785 999x 7~542 905 11 j63 11 3054 559 721 40 825 35X 966 d1y pren!Je. W\~okosc ktorHb 520 802 34017 679 721 35000 214 69 73750 1!04 15 69X 74109)( 99 266-f- Ji.J 114230 4::-:- 451 603 25 32X 71.: ornaclona będzie w ostatnim 
453 757 87 925 59 36290 329-I- 89 453 317 51 77 87 433 659 778 825 99ó 50 905>< 11509) 229 95 33B>< 509X dniu cini;inienia lll ·e.i kla•v. 

4 _zw:N&U") 

Ożenił się z BZ·letnią staruszką, Likwidacja szajki terorystów w· Zamościu 
zdobył 30 tys. dolarów i uciekł z pieniędzmi Szantażo V\ ani kupcy zwrócili się do \\ładz 

Od wielu lat mieszkała w Stofpcach' Syn i wnuk, dowiedziawszy się o iei 
1 

Zamość, 16 stycznia. , sąs ; cdnich mieis.::owoścLtch . R'd?ie ta z synem i wnukiem 82-letnia Dina. po- zamiarach zwróql1 się o 1n~erwcn~;ę Na terenie Zamościa graso~ :iła od satlla banda dokonała P0Juo11) \.h prte-siadająca w Ameryce kilku bogaty.:h do sądu, Po.daiąc iako przvcnnę swe- dłuższego cza!:iu zorganizowana handa, stęPstw. potomków. I go spneciwu uwiąd starczy Diny i o- k~óra systematycznie dupus1,L78td ~ię i Opryszków aresztowano i osadz>na Synowie Przysyłali matce regula:- słabienie władz umyslO\\'YCh· całego szeregu wymusLan na •r 1 i ·~ is :o- w więzieniu. nie spore sumy pieniężne. z których I Sąd wywodów syna nie wziął pod wy..:h kupcach. •lllililillliai••••••••••• skromna kobiecina wydawała tylko uwagę i Dina zos~ała w 82 roku życia Oroźna ta szajka terorvst6\v dzia. ... t nieznaczną część: ciułała. :;ikładaiąc szczęśliwą panią Kaplanową. I łała przeważnie wśród tani!Ci ~ZeJ lud- znany a or grosz do grosza. I tak podczas długfe. I Niedługo jednak trwała idvlla. nnści żydowskiej. filmowy w Katowicach go swego życia uzbierała Pokatną sum · Mowsza Kaplan po ślubie został o- Do bandy na leicli: Ahram ~'ryd rv .::h. w ubiegły piątek wieczorem wielką kę, bO aż 30.000 dolarów. ; piekunem majątku żony i wtedy 1a- Pere1; Hantlwergier . .lulef Ke1rn . Uą- se11sa1.:ję wywołało w pierwszorzędnej O bogatej, lecz wprawdzie mocn11 czął nim rządzić samowładnie· Prze- wid l 'n~ier i Motel Szt!rmao. restaura1:jt katowii;klej .. Palals flank" już niemłodej wdowie dowiedział · się dewszystkiem wyposażył i wv,fał za- Na skutek ostatnj,:h groźnych wy- pojawienie się wvtworne~o przvsto!nemieszkaniec Wilna, niejaki Mow~za Ka- mąż córkę swo:ą z Pierwszc~o malżeń- stąpicń szaiki poliLia prz:vs : <1Pil ~ do go mężczyzy. Zajął on stolik, który plan i postanowił starać sie o Jei rekę. stwa, następnie zabez pieczył bvł swo- energicznego zlikwidu\\ra11 ia iei. Pr?.e- wkrótce otoczvło 2 rono niewiast. W tym też celu udał się do Stołp- jej rodzinie i wreszcie. gdy . n:łoda" Prowadzono s7ereg rewil;i w wyniku Mężczvzna lvm bvl znanv aktor fi\-ców, gdzie w krótkim czasie zawul małżonka zaczęła Prot~st ') wać. zabrał których zna 1cziono ma ter ;ał nhci<1ź.1ją. mowv Gustaw frohfich. Nie obeszło się znaiomość z bogatą staruszką i oświad resztę jei Pieniędzy i uc;ekł. cv. oraz dowody , \\·Vk <irnl;\ .:c że ban· bez próśL o auło$:!rafv. które miłv artvczył się. I Nieszczęśliwa Kap ~anowa Pozostała dyci pod pozurcm uu7icl :rnia iWmn.:y, a c;;ta chętnie udzidał. friihllcb bawił w Mowsza wywarł na Dinie duże wra-1 zupełnie bez środków do żvcia. najczc;ściei Pod groźhą pnlii • ia wy mu .

1 

«atowica'ch w przej~idzie. żenie i nie bacząc na swój sc;dziwy I Wniosła ona skargę do PJlicii I szali znal·zne kwotv pi eniężne. Był on na gościnnvch wvstepal.'.h w wiek, postanowiła zostać je~w małion. 1 Policia za zagin,0LYm ws;,1,czi,:ła po- Liczba poszkndowanvch wynosi w Bytomiu. a następnie przez Polskę udal ką. szukiwania. samvm Zamościu około 40 opró.:z w -;ie do Odańska. 

Chorzy na rupturvitOinekalectwa Najtańszy teatr rewiowy w Polsce 

MIMOZA'' '' . 

DR. MED. 

Z. Stachowska RUPTURY Jakotet kalectwa nie wo!-

Ul. KILIŃSKIEGO 178 Akunerla I chorohv koh'eco. cia ludzkiego sa bardzo niebezpieczne NIE PREZERWATYWY! - Dojazd tramwa jami 4, 10, 16 i 17. orzeorowaclzila -.i~ na 

no zaniedbywać. gdyt skutki dla iy-

Ruptura staje sie wielką jak głowa O •A DZiś 2 SPEKTAKLE (7 30 i 9.aol. P I O 1 R I< O W ~ K A 153 1 d k d Ć „ ś 'e t I lecz wvratnie PREZERWATYWY. L„ ' telet 145· tn. u z a. spowo owa mo„e mi r cne Wiei.kiego karoa\vałowego przeglądu powikłania kiszek. Specjalne lecznicze winien Pan iąda~, wszvstko inne zaś rzekomo przeb.>iów i atrakcji p. n.: orzvlmuie od 3- 6 wiecz. m.? bandaże ortopedyczne iumowe mojej tak samo dobre NrlśLADOWl'tlCTWA jak naje-

~:;~r'!~;::,~~:,;.:;:E,:~i~~:~:: ,,;f,:~~~we ····~m„; od•ru•ać '""'m Zl\81\ WK I Df • J. NADE l 
wlenle krea:osłupa, przeciw tworzeniu sle a:arbów i z nazwą . t . ł o bA' llDDZI I akUSZfJł „. •" \I grutllcy kości lecznicze a:orsety ortopedyczne. Dla „OLLA" swi:1°';:~J.ejw1 Oodzlnu przu •1,,.:. olłd 

3
_ 0

5
. ;07~8 skrzywionych nóg pla&'kich i bolących stóp wkłady or- k ł " "' ... „ topedyczne. Sztucw e nogi i rece. GLos~~A opeme ' POMORSKA 7 Zakład ortopedyczn:v 

SDGC. 1. R A p A p O R T ' - iae g avaaaM MADZIARóWNA. WELIN, toSKor. TELEFON 127 .a4 
ortoped. ze Lwowa, lódt, ulica Wólczadska Nr. 10. Hlllllllllllllllnllllllllllllllllllll!lllllllllll!llllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil DUETni:Ap~:s_ i!~~=eg~a zC:S~~lu~nacz- A-n-ton-i·-Ł-aplńs--k.I front, parter tel. 221·77. 

1 1 UW AGA: Osobiste ziawienie sic chorych Jest koniecU1e. AdWOkał l . . DR. MED. • Kierownik Art.Lit. K. Brzeski 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. M ~ ł B t Dyrektor admin. St. Grodzledstci. Obrońca przy Sądach Grodzklcb. 

Na tern miejs;i?~:~~?~~~~lękowanie D~. Za- o~.~jmLoiedzk1',ane~?elnatrJ.·ę,1•1I o 2) orns BID Balet,ml.strz główny M.Karczewskłi - i&~~~d%ii~~az~~r;ka2 J~~t~S:__ kładu lecznicze! ortop. WP. J. RAPAPORTOWI, zam. „ " U . w Łodzi przy ul. !Vólc~ańs~iei 10 za umieJscowente współpraca. Oferty' akuszeria I ch<!roby kobiece Kape•mistrz: H. Ta~be. I =~ : · aa·· :· · 1 przepukliny na ktora ci e1rp1ałem wie1e lat. szczegółowe do POWRóCll I PRZEPROW ADZ.ll SIĘ Reżyseria: W. Loskot I J, Welin. : (-) Ks. Antoni Le1ockl, Księgarni Polskiej, na ul. RZGOWSKA 5 (wejście z Sie- Rozmaite L 2 ) 1 Dekoracje: St. BlałeckL 90-3 proboszcz. '· wów. ó-1 radzkieJ t • fe , 191-08. 
00000000000000000000 · · · · · · · · · · · · · · · · · .•.•.•. v ••••• v ••••• 000 Pr~jmuie od_~5-18-ej Przy pianinie: M. Ptaszydskl. 

. Ceny biletów od 49 gr. do Z zł. 20 gr. - --· --- - ·- ·-- ·-p Q RAD rł I A GABINET TERl\PJI FIZYKALNEJ Dr. MEO. 100-2 I UROB~E oitlo.,.zcnia w „Reoubllcc„ 

nr~ N~ H n l n r.1 [ lH n Dr. Polaka IW lilazer I D-r J~n Polak ., i~~~~~~SZ1\r~,~~~:;~~ar:~~~~~1~:1i fi L Ił L U U U H 1111 U lokatorit. Zl zna!eU m1eszk,rn1e lub ft A W R O T ftr. 7 ° ito1edvni:zy puk61. 31 .;orzedać n1tru· Lekarzy - specjalistów Choroby skórne I weneryczne I ul. NAWROT tir. 7 ..;h..,mość lub rze.:z. 41 kupić cośkoł· 1 Tel. 164·Zl. z' ( & J I J 8 5 49 1
' · k k · Sl d ZAWADZKA • IB ona B • Wie o aznme. ostać posade. 6) tel. 205·38. Pntd wysokleao n1plecła I lrekwencll, Tel. 164·21. wyszukać oracownika _ niediaJ po· radlum, lampa Helium._ DIA TERM.JA'przyimuie od tZ-2 I od 7-8.JO wlecz. choroby wewnetrzne . alleriicz:ie ·<i" drobne 011los1.en1a do .Republiki'' czynna od 8 rano do 9 wieczór. 1ampa kwarcowa. promienie poza.:zer .130.z la~lQla. pokrzywka. mritrena, reu· ·----------11-l ) przyjmuje wone (cieplne) gatwanlza,la. farady. matvim) SZYDEŁKARKI W} kwalifikowane są 2-3 ) kobieta-lekarz za~fa. masate I t. d. ~~000000~ Godzin \' PrZ}!(;Ć 6 7. poszukiwane td zaraz, Front. parter. w niedziele I świę ta od 9-2 pp. - - ---- - - - · ~--·----- A. Winter, Gaańska 35. 17 leczenie d w róh ZLOTO. BltUTfRJĘ, kwity lombardo ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkan•e ZA TRAFN~ przepowiednie du?.o pa. W! . "HV CZNVCH 1 SKORNVCH. we kupuje I Płaci naJwvższe c;eny1z kuchnią na jeden pokój z kuchn i:1 ' dzi ękowań i uznanie zdobyła Stynna uor . ..ii d "" J zł. Zakład Jublłcr$kl l. Pllałko, Piotrkow-10iertv ~ub: •• Trzy pokoje„ do at1„1i·l1Chiromantka z Galicii, AndrzeJa 32. r ,.. „ ska 7. nis tracji. m. 11. 17 

• 

ZAKLAD fr:vzil'tski do S1'rzcdan 'a 
powodu slutby wojskowej, Ce11a r.b· 
ka. Odyńca 6 pn,~· RzrowskieJ. 1'; 

• 



PO WALNEM ZEBRANIU LIGI Zarzc;~u Ligi 
• • Nowe władze Ligi obral'e La walnem 

Nowy system rozgry,wek ligowyc)l ·nie przyczyni się zebrani'LI P'l"Z·edstawiają się nas~pująco : 
Prezes : mjr. Zolędziowski, wicepre· 

do po)epszenfa St80U pifkarSłW8 pO)SkiegO zesi: płk. Goebel i p. Skwarczyński, se-
. kretarz: p. Mosin, z a stępca : p. Wolmin, 

Walne zebranie Ligi, kt6re odhyło 1 Trudno w tej chwili wykazać wszyst l Na tle te1 zm1an r systemu. reform skarbnik: p. Derda, zastępca: p. Wy
się w ub i egłą niedzielę · statn pod ha- kie złe strony nowego systemu rozgry- zasadniczych. z1J,adla troi..:he i zma:a~~ drych, członkowie zarządu: dr. \Y/oja· 
słem reformy która uzdrowić miała za- wek. Rzuca się jednak w oczy jedna cicha tragedia warszav.skiej Polomi. kowski i kpt. Słon i ewski. 
bagnione sto~unki panując~ w sporcie rz9cz a mianowicie. że jeden klub bę- li Jedna z współtwó1:ców Ligi k!ttb, k~ó- Wydział Gier i Dyscypliny: prz.ewod
p:tkarskim a zwłaszcza wsród klubów ' dz1e musiał grać z drugim cztery razy. ry zawsze przy zielonym stoliku miał niczący: pułk. Goebel, członl:ow1e : dr. 
ligowych. . I . Weźmy np„ dla przy.kładu, że ~ .gru wiele d.o pow_i~d ·~e_n· .1 pr !~ tej prz~-1 Garbi.eń, .Kami~ski, Szenajch, Porębski , 

Zmiany systemu rozgrywek doma- Pl~ wschodnie! tr;:~ Pter:wsze mie1s~a łomoweJ chwili nie był 1uz w gron·e Schmidt 1 ~ublm. . 
gali się prawie wszyscy Oomag-a]i się zrumą ŁKS, Pogon 1 LegJa a w grupie I wybranych. Delegaci na vralne zebranie PZPN-u: 
delegaci, d·omagali się prż~dstawiciele z!lchcdniei Cracovia, Wisła i Garbar-1 . Cicho, sp9kofoie ro,zstała się J?c·

1
0- pu~k. Izdebski, dr. Obrubański i inż . 

Jigi i domagali się teiw przeds•awiciele n1a. , . . . n!a z o!o~zeniem. w ktore wrosła 1. us.~ą Rosenstock. 
p, z. P. N. P?k. Glabisz. którv rcprezen Wowczas ŁKS będzie musi-~~ _Jesz- .

1 

Pila m!eis_ca ~astępcy n:itodemu, _ 1ęki:- · M k """ . U ~ h 
tował p, z. P. N. wyraźnie zaznnczvł,, c~z p~ dwa„ razy g~ać z ~ogo~1ą 1 Le- wemu i n}eśm1ałemu .w tern rutynowa- : l'la kobl uiih~~H 
że delegaci muszą się p0wa7tii~ z<>sta- 'g!ą , mim?, iz z. druzynam1 t~m1 ~rat w 1 nym ~ronie -:--- fpdgor:u. . , . • • . 
nowić i przyjąć koniecinie który". z pro I P.1erwszeJ grupie. Łódź będzie więc mu : Mimo pro:ek.ow .. mimo _dązen 1 z~- D~tś mecz pmg-pongowy w lokalu 
jektów zmiany systemu rozqrywek li- s1ala o~lądać: Po dwfi razv tę s~me z - , kpUsow.ych ro~ i st~ra~ - P~lo~fa ~a kabi 
gowych, gdvż to co iest ołiecnie iest spolY ~ b.ędz , e zupe _nie ~ozbawiona o- ! nic ~działać rne mogła i Liga zm en1 a w dniu dzisiejszyrn 0 godz. Z\J-cJ od-
tak z.te, że P. Z. P. N. w żader. sposób gl ądan1a innych dru~yn ligowych. swóJ sktad osob9wy. . bQdzie się w lokrdu iv\akk:abi przy ul. 
nie zgodzi się, by stan ten trwał l!adal. . Wprowadzono więc refo.rmę, k_t6!~ l . Bez wątrząsow więc dokonał~ sł~ Gdańskiej 40 towarzys'.de spotkanie w 
i można było wyczytać pe\lrną groźbę, Jest tylko refor;ną pozorną i„ skUL~<l JeJ 1stot~a zmiana zewn,ętrzi:ia · ~ąlezy o- tenisie stołv\VYl11 mi1,:-i?y U;lk, ahem a 
w słowach pfk. Glabisza . albo nodzie- z~~aczymy do~1e:o za rok .. l;zy nie, 1~- czekiw,ać teraz wyb1~len 1 ~ L1gt\ ~apa: Makkabi. 
lić Jjgę. na dwie części albo„. PZP~ d;i P1eJ byłoby osw1adczyć .;ię. wrazn1·~ no~an1a st~sunków sielsk.1ch: zmknąc Spotkanie to ·x:wkiw:i.?le ~1.:·;t z w1el-
sobie inaczej radę. za PC:Wro~etl} d,o ·okręg;ów .. Nie, Lt:i::o de maią t:osk1 o kaperowanie 1 zawodo- Idem zainten.:s··iwaniern, _:;iy;.~ c:r) walki 

p t . 1 o m d~ tum poz, ~ta legaci bah s1ę Jak ognia. Liga mus· po- stwo e.c. etc. staje mistrz ok . „.,, z m'suzem Pvl•· ~ i 

r . 0 • a<: m c
1
. nke t lk •c . m.eć t 0 -d - zostać nietkniętą, można tyiko oma- 1

1 
A czy tak będzie - - pokaże nam rok ze wzgli-·"·1 1; ~·,u .nq 'ii rmi· < 1-u z~~ 

t
o, nh1c ir.neg-~, aRó. YT o fm~~711• sdan

1 
°= I wiać szczegóły rozgrywek ale samej przyszly. l spotów spoJ.1..'e\\. \c <> i~ ;,t:ci.y, ·Żl' walka 

:Y c czas(I Wy · zm 1 s ę "v ' 0 e ega I Li'g1· l·u"'zać ·· 1·e w·olno b d · b d · t • • • t dl 'h " u • ę zie ar ~·J z ::H:tę a. 
c1 w Przepisywaniu receP v a l: ore- e=ree'rt ...,........ w 'MIWl'i wt!?IGWWWHW!•" + w · 
R"O Pacjenta. A tylko niektórzv w zni- Łód k. rr f 
knmej zresztą garstce usihwaH bro- K I d k k 1 • h. z 1 ry u m 
nić ~tatus ~UO, nie maiąc 7:reszt:. pew- a en arzy . rozgrywe 1IUDWYC I zwyci~2a w Warszawie. 
nośq, czy . stan nowy będzie lep:szy od . . . . W niedzielę bawił v w Warszawie dm 
starego. . . . . , . Kalendarzy~ . ~ozg;nrwe~ . ligowych R~·ch - ~ista, 8 hpca.: Oa1rbarma-P<?d- 1 żyny gier sportowych tódzkiego l ryum-

J ·zebra we Lig! schyliło 1rn~n1e czo- g-rupy wschodmeJ ! zach~dmeJ, . op raco- gorze, 9 l!pca: Cra~ov1a - . Ruch, 15 hp- · fu, które roze·grały w godzinach wicczo
ta ?rzed. wolą PZPN. uchw.a!,ł~ grz~-1wa•n-\'. n~ walnem .zeibramu Ligi, przed- c~: Podg;orze- Wisła, 16 hpca: Garbar- rowych mecz.e towarzyskie w koszyków 
czn1e zmiany, a po uchwalcn u nie orni~ I stawia się nast~puJąco: ma -- Ruch. kę i siatkówkę męską z zesp.ołami sto-
szk~f przewo~.n=czą~y zebr_a~;ia oś-:viad f}rupa_ I: Do grupy tej na~ezą: Cra-' Grupa_II: Do .t;rnpy tej nal·~ią: Legj~, tecznej YMCA. 
czvc. ze konflikt m1ędzy Ligą a PZPN , covia, Wisła, Gairbamia, Podgorze, Ruch Warszawianka, Ł.K.S., Po.gon, Czarm1 w meczu koszy1kówki drnżTy·na Try•um 

1 . . ć k ' . . L' I . W rt 1?2 na ezy u w.a za z.a za ~n~zon.v i .ze ·1-f r w a.. . . . .... p. p. . . , fu grała b. ambitnie i odniosła zdel:ydo-
ga \Ya!k 111gdy ,ąie c!1c;at~. , , 2 .kw~etma:. Cracovia - Pod.gorz~'i 2~ k\y1etnią,: _22 !?· p. - P_01goty. W~rr- w;:me, .z1wyc i ę stwo w stosunlni .ąQ:U 

. R~forma. z·ostata uchw'alo.ra. g'łqsa:„ · 9 , kw1~etrną: Wist.a, -:-- .~uch, ~arta 7: ;zaw1~nl<~ ~ Ł.K.S .. Czami. - t _g~a. (12 :6), mając Pr.zez. c.ały czas gry prze, 
mi y,rszystkich klubów za wytat.f\iem Podgorze, 17 k.w1etma. Ru~h Pt?d~1> uO kw1etn~a. Ł.K.S. :-- Czarni, Pogon - wa-gę nad przeciwnikiem pod wzglc;dem rt 

Ł. K. s .. Warszawianlci i Rticłm, kt&re ·ne, 2?' k?"l.etnm: Garb~ma - ~arta, Warsz.~w1anka, Le.g1.a - 22 p,p. . t-e{:hn}ki i ~grania. 
to kluby głosowały przeciwko i Czar- ; 30 ikvn etp:a: Warta-Wisła, Podgon:e- ~ maJa: vyarszaw1anka - Czarm, Po-- w siatkówkę , która odbyła się we-
nych. którzy wstrzymali się od ~ło~o-1 Oa~ba·rm.a. . · . . ~on - LegJa: 22 p.p. - Ł.K.S .. 14 !11a- dług nowych przepisów, roze~r:mo ty,1-
wania. . . 3 rma.ia: W1s~a .- C?r31covia, Ruch -:: Ja: V{arszawiank~ ~ ,}2 p.p., Czrm -:- ko d~vi:e oartje, przyr;:zem \'f pierws~ej 

Mamy więc ·obecnie podzrat na gru- 9arbnrma,? maJa. Duen PZPN: 14 ma Pog?n, 21-!w maJa: 2.., p. p. - Czarm, zwyc1ęzył Tryumf 15:13, zas w drugiej 
pę zachodnią i ws·cho<lnią. W grupie za- J:: ~racov1a - _Warta, 21 ma1a: Gar- Le~Ja - 'Y~rszaw1~nka, ,!-.K.S. - P°: YMCA 7 :15. Ogólny wynik 1 :1. 
chodni ei 4 kluby krakowskie oraz War- bar~ ra --;. Cracovia, Warta~Ruc~, 25-g.o 1 ~9,1, 25 m~Ja. P ogon - .2t.. p. p., 2ą ma 
ta i Rueh, a we wschodniej Pogoń , Czar maia: Vv}sla - .Podgórze, 28 ma1a: _W!- Ja: Czairm - Wa·rszaw1anika, LegJa -
· ŁKS L · · w · 1 C sfa - uarba.rma. W <l'rta - Podgorze, Ł.K.S. 

ni. . · . egia l a~sza\~iar rn. zy I~uch -·- Cracovia. 11 czerwca: Legja - Pogoń, Czar-
~Il.kUJe się na te~ wiele smiemy wąt- 4 i .s :::ze'.wca: mecz Polska - Bel~ja, ni - 22 P·~·· Ł.K:S. - Warszawianka, 

w Łódzkiem Tm.varzyshvie 
Kolarskiem 

C ty t k
. . k • d ś . f' 10 cz·erwca. Podgórze-Ruch, 11 cze.1w- l8 czerwca. Pog,on - Ł.K.S., 22 p. p.-

z_y momenl .a ie. Ja tTU nri ~~l :- ca: Cracovia - Wisła, Warta - Gar- Warszawianka, Leg;ja - Czarni, 25-go W sobotę, dnia 21 stycznia r.b. o go-
zyczne, zmęczem~ .graczy poclróz~m1, barnia, 15 cz,erwca: Podgórze - Cra-l czerwca: Pogoń - Czarni, Warsz.awian- dzinie 8.30, w lokalu własnym , przy ul. 
~~ględy etyc.zn~ l 11nan~owe .. n~ .k.óre wvia, 18 czerwca: Wisła-Warta, 25-go ka_ Legja, Ł.K.S. _ 22 p. p. Targowej nr. 5 (róg Przejazd), Łódzkie 
bi l ~ poszczegoln1 delega~i, m~J<J, JUZ ?be czerwca Wa·rta--Cracovia, Garbarnia- 1 lipca: Czarni - Ł.K.S., 2 lipca: Towarzystwo Kolarskie urządza uro· 
c111e . pozytywne . roz';"1ązan1e? .Mimo Wisła. 29 cz.erwca: Ruch - Wisła. 22 p. p, - Legja, 9 lipca: Ł.K.S.-Le•gja, czystość rozdania n agród za sezon 1932 
wyn1·ku gfos<)\Va111a widać było . ze dę- 2-go Hpca: ~racovia - Garbarnia, Warszawianka - Pog;oń. roku, połączoną z herbatką towarzyską 
lega-ci zbytnio o tern przekonani nte - i tańcami. 
byli. __,. ._lne •ebron1•e z·~-- u Rozdane zostaną nagrody za następu· 

Mało się zmienia sytuacia szczegół- 91' ta.m A 11111...,.1111 jące imprezy sportowe, urządzone przez 
nie w grapie wschodniej. Nadal pozo- . . .. . IŁ. T. K. w sezonie 1932 r.: a) Między· 
<; tat:y wyiazdv a więc i zmęczcn1e gra-I W ubiegłą sobotę odby!o się w I.o~ Jeźdźców przy waznych zawodac~ spo~- klubowe wyścigi z dnia 8 maja 1932 r., 
czy ·i k<'s:dv finans,..,we, a traci War-i kalu własnym p~zy ul. ~10trkowsk1eJ towY:ch. Fund;t~z na teu cel składa~ s1~ ! b) Mistrzostwo Towarzystwa na r. 1932, 
"zawa, Łódź i Lwów na kontakcie z 11? walne zebrame łódzkiego Żydow- będzie z 1/3 sc~ąganych składek 1 2~ c) Wyścig sztafetowy Łódź-Kdisz~Lódź 
d rużynami kra.kows~iemi. przvnaimniei I sk~ego_ Klubu Motorowego. Zebranie za- proc. ~ fund~szow powstałych z <locho- z dnia 14 sierpnia 1932 r. oraz nagrody 
w pJerwszych mies1ąca·ch. Grupa za- I gaił p_i ezes Wolf, który po~ołat na prze dów mestalych. za turystykę. 
~hodnia zamknięta jes1: znów w swym wodmczącego p. SztrowaJsa_. na ases9- Wy~ory wlad~ „towarzystwa daty Wszyscy zawodnicy biorący ud ial w· 

. ·' iasnym gronie i skazana na liczne bo- I rÓ"'f wybrano pp. Cyttera 1 Leszczyn- następuJą~e wymk1. Prez~~ -:- Jerzy ~owyższych imprezach, pros 7eni są o 
ie w gronie aż 4-ch klubów krakow- sk1ego. . . Wolf, I w1ce - P.rezes Gomoh~sk1, II WI- liczne przybycie na uroczystość. - we·-
skich. I . Po . sp!a.wozdamu prezesa Wolfa ~ ce. prezes-: Pa!n!11esser, kapitan Cytter śaie bezpłatne. . 

1 

Zyskuje s·ę wprawdz'e trochę wol- dz1~łalnosc1 Zarząd~ za cza.s kadencji w1ce - ~ap1t~n mz. Rozent~l, sekretarze · 
h term"nó1w wie s~ntkania z dru'udz1elono absolutonum ustępuJącym wła Alpem 1 Zm1grod •. skarbmk. Less~a11, . I"ekcje i azdy 

i:ivc :i 1 . a . .c N; olne dzom. . . . . gospodarz W?lfstem. KomisJa rewizyj- " 
;>; yna!11 zagranicz~em1. ,estety w Po przyięcm prehminarza budzeto- na: Jakubowicz, Herszsohn i Alt. Sąd na· łybvach W Helenowie. 
tenf1~~ są nd~ m:I'óotrz0b~:tn'e ~~~~:- wego, uchwalono utworzenie funduszu koleżeński: inż. Błaszkowski, Sztrowajs Nowowrganizowana s.ekc~:t. Jyżwiar-
czy _le en z e eg;a w. s d . 1 k: sportowego do dyspozycji komisji spor- i Wolfowicz. ska przy klubie Uni-on-Touring, po ukoń 
dzenia władz, ktore nakta aJ.ą Podat 11 towej w celu pomocy finansowej dla · czemu wstępnych prac, rozpoczn ła w 
(do 100 proc.) od spotkań w imprezach . .,. 
sportowYch. gdzie choćby iedna strona -~---- dndu wczorajszym na lodowisku w Iiele-

jest -- ~zawodQwą" -:--- l!ni~n:ożli~iaia. zu- Kild'/ sia to skończy? Wszędzie walne zebrania ~~t~ż~~~~~yczne wylkłauy nauki jazdy 
pełme sprowadzen:e Jak1e1kolw1ek dru- ~ Wykłądy te są wYglaszane przez me 
żynv. zagrai;icz~ei zawodowej. a arna- Sprawa meczu IKP-PKS nie zosta- Ubiegłej niedzieli odbyh) się w kraju gafo-n przez łyżwiarzy - fa··ho"'CÓ\V za-
torsk e są n1encrrzebne szereg walnych zebra~i okręgowych .... " 

i L • • • • ta i·eszcze zdecyd·owama. Posiedzenie związków piłkarskich równo dla początkujących, jak i zaawan 
. Delegat tK.S-u dyr„ ?k1b1ck1. w dys- zarządu Polsklei.ro Związku Bokserskie· • s-owanych i będą się odbywać stule w po 

kusfi nad podziałem Ligi na dwie gruPy i go na którem miał być obecnym z ra- W Krakowie pre~esem KOZPN-u niedziałki środy i piątki o od 7 30 
ostrzegał delegatów. że .tego rodzaJu ' mienia ŁOZB prezes p. Otto Landeck ni obrany został ponowme gen. Mond. wieczore~. przyczem będą d~stę~n" dla 
zmiana systemu rozgrywek ltgnwych , doszło w sobotę do skutku. Jak się do- Niezwykle licznie obesłane było ze- wszystkich chętnych. " 
l}i~ przyniesie. klubom ża~n~ch korzy-

1

1 wiaduie!IlY w dn!u ~czorajszym wyje- branie we Lwo~ie. ~reze~em Związku ~ądzić należy, że teg-o rodzaju ino· 
sc1. _a odwrotnie przyczyni się do „po- chał znow do Poznania delegat IKP. któ- obrany został mJr. M1e:sk1. wac1a wprowadzi przez „Union-Tou-
grzabu Jigi"· ry przedstawi na posiedzeniu Zarządu Na walnem ze?ranm P~z~ańskl~g~ ring" przyczyni się do rozwoju zdrowe-

Nie pomogły rzeczowe wywody i PZB b. obfity materjał i będzie się doma- Okręgowego Związku P1łk1 NozneJll!,o sportu łyżwiarskie-g-o w naszem rni·e-
wninsck 0 pn dział Ligi na dwie grupy , g-ać kategorycznie ostateczne2:e> zHkwi-

1
1 ob.rano prezesem p. Romana Tomaszew- ście i spotka sie z uznanięm sz.erol ich 

tizy<;ka l wiekszość. ·dawania sprawy meczu. s!uego. mas. 
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Katastrof a kolejowa w RumunJI l Po rzeb ksl11c1a bawarskiego 

W Bukapeszciie, w czasie wjazdiU na stację dwuch poci'ągów osobowych nastą
pilo zderzenie. Z ·POd szczątków wagonów wydobyto 9 zabitych i 17 ciężko 

raininych 1pasaże1rów. 
W Monachjum odbyt się p:O·g·rzeb zma11 lego księcia Alfonsa Bawa.rskiego. Jak 
widać na zdjęciu, w czasie pogrzeibu oficeirowi·e włożyH sta•re muindu1ry cesarskie 

NlepokoJe w HlszpanJI I 
łrWPJił 

at ogniowa w Japonii 

W stolicy ttisz.panH, Madrycie, wybuch
ły znów rozruchy U/liczne. Zdjęcie na
sz1e .przedstawiające strnż P•rzed gmacha 
ml państwowemi, najlepillej illustruije sy-

tyację w Hiszpanii. 

Nieście pomoc 
najbi~dnieJszym W czas.ie wieiltkj.e.go pożaru w Tokio udało się fotografom prasowym po raz pier

wszy dokonać zdjęcia japońskiej straży ogniowej. Przy1z.nać trzeba, że straż 

jaipońska wybiera się na pożar w oryiginalnych strojach. 

Pleczec miasta Torunia 

Na zdjęciu naszem podajemy pieczęć sta 
rego miasta Torunia z czasów około ro

ku 1300 (Matka Boska na tron~e). 

Smierć znanej lotnlczkl 
Londyn, 17 stycznia. 

(t) Q,negdaj zmarła znana angielskn 
lotniczka Miss Spooner, która chorowa
ła od kilku dni na grypę. ~ . 

I Miss Spooner byla pierwszą zawo
dową lotniczką w Anglii, a w 1928 roku 

1 podjęła lot rekordowy Londyn - l\at>-

1

1 sztad. Brata ona również udział w locie 
dokola Europy. . 

Smierć jej wywołała wielkie wraże
! nie w kolach lotniczych. Liczyła ona 
zaledwie 32 lata. 

Codzienna nowelka "Expressu". W toku rozmowy sprecyzował rów· 1 - Bard.z.o panu · dziękuję - rzekł 

- n:ież swoje wymagania, wykazując przy- Lind, ściskając mu rękę. - Mam wra-

IJlll'W lrl-...,.- dgńn1-""orze tern fachową znajomoiść rzeczy. żenie, że skorzystam z pańskiego do-

„_,„ WW iiii „ Przed opuszczeniem gabinetu, prze- świadcz~nia. . . . .. 
prosiłem go na chwilę, by przy stoliku, Nazaiutrz JU~ WYJech~ł w P?droz. 

Klemens Wiek, naczelny dyrektor pewnem majem przeiscm, które może stojącym przy oknie, do.kład.nie . odnoto- ~dy znalazł się w stohcy p~nst~a, .d~ 

międzynarodowego koncernu, dostarcza- służyć panu za przykład wielce poucza- wać wszystko to, co mi powiedział. ktor~go .g~ wysłano, . ~tarał się row~iez 

jącego szyn kolejowych naj,rozmaitszym jący. Wyjmując z teczki notes, wysunąłem d~wiedz17c 1 c~~ ~ ministrem komunika-

państwom na obu półkulaćh, wezwał do Działo się fona kilkanaście lat przed również paczkę banknotów, by minister CJl ~da się ub1c ";lte.res. . .. -

swego zacisznego gabinetu jednego ze wojną. Firma, w której obecnie pracu- je zobaczył. Po kilku minutach opuści- ~te u~ało mu s1.ę Jednak .ro~1ez zd.o

swych najbardziej zauf.anych pomocni- :jemy, wysłała mnie w podobnej misji do łem gabinet, pozostawiając oczywiście ?yc k.on
6
,ire.tn.ych mformacyJ. Podobni~, 

ków, Wiktora Linda. Austrji. teczkę z pieniędzmi. Jak me,,,dys. naczelny . dyrektor, k~pił 
Konferencja trwała kilka godzin. Chodziło 0 bardzo poważną dostawę. W . . d ł . teczkę, włozył do meJ notes oraz kilka 

Lind otrzymał bardzo ważną misję.- Wiedzieliśmy doskonale, że szereg kan· prost„ z ~lD;~sterst:wa, ~ a em się paczek banknotów, poczem udał się na 
Chodziło o dostawy szyn dla 1' ednego z d ł ł f do dyre.k. CJi pohc:11, gdz1. e złozy.łem mel- audJ'encJ'ę. . . 

kurencyjnych firm już na es a o o erty, d k k d 45 t f 
państw azjatyckich. to też uzyskanie tych dostaw nie było i:ne ' iz s ra 'zwno ~ . ysięcy raJ?-- Dalszy przebieg zajść był niemal 

Lind miał natychmiast wyjechać do zbyt łatwą rzeczą. kow. Nastę~me odw1edz1łe~ wszys.tk1e identyczny. 

tego państwa, pokonferować z ministrem s.klepy, w ktorych tego ~tua cz)'.młem Und wprost z ministerstwa udał się 
drM żelaznych ara.z innemi, wpływowe- Gdy tylko przybyłem do Wiednia, zakup~, zapytuJąC: ws2:ęd7ie, c~y me po- do dyrekcJ'i policJ'i, gdzie zameldował; 

~ wystarałem się o audi'encJ'ę u ministra zostawiłem teczki z p1emędzm1 · 
mi osobistościami owego · państwa i za . · . .

1 
że zgubił teczkę, w której znajdowąło się 

wszelką cenę ubiec wszystkich konku- dróg żelaznych. Przed pójściem do niego Na.zaiutrz rano a. r~sztowano m. me. -. 50 tys. franków. 
odbyłem szereg poufnych rozmów, chcąc J k k ł t k ł I 

rentów. a s~ę 0 .:iza o, mmis er os ~rzy mn~e Policja niezwło·cznie skomunikowała 

Naczelny dyrektor znał doskonale dowiedzieć się, czy tego ministra można 0 , to, ze_ usą·owałem go. n.akłomć do. wz1.ę się z wszy.stkiemi władzami, nawet z mi-
przekupić. ł · k t b 

swego najbliższego współpracownika i c~a .apow i, pozos aw1a1ąc w ga mecie nisterjalnemi. Chodziło przecież 0 oby-

był głęboko przekonany, że on się nale- Nie zdobyłem jednak żadnych kon- pieniądz~. . watela obcego państwa, no i o sumę 
życie wywiąże ze swego zadania. kretnych informacyj. Jedni twierdzili, że Gdy !edna~ w toku dochodzema ~: bądź co bądź dość poważną. 

Gdy konferencja miała się już ku koń· jest to z gruntu uczciwy człowiek, dru- szło na .JB:W,. ze zameldow~łem w. pohcJi W trzy godziny później minister ko-

cowi, Wiek poczęstował Linda wolllilem dzy zaś uważali, że większa suma z pe· o kradz1e~y i zwracał~m s1ę ·do k1lkuna- munikacji odesłał Lindowi portfel, w któ 

cygarem i uśmiechając się, powiedział: wnością go skusi. stu. sklepow, n.~tychnuast wypuszczono rym znajdowała się suma, którą oddał 
- Dostanie pan specjalny fundusz W dwie godziny przed wyznaczoną mme na wolnosc: . , . . . . w p

1
0Hcji. Nazajutrz, we wszystkich pis· 

dyspozycyjny. Jeśli trzeba będzie komuś audjencją, w jednym z większych maga- ~ P~.rę god7~n. pozm~J, m~iste~ ko- mac11 rządowych szczegółowo opisywa· 

dać łapówkę, to nie wolno oszczędzać. zynów wiedńskich kupiłem skórzaną mumkacJl . osobisc1e . złozył m1 wizytę, no ten wypadek, podkreślając w :tręcz· 

. W niektórych pańs'twach bez łapówek teczkę, do której włożyłem paczkę świe przeprasza1ąc, że mnie posądził o tak ny sposób uczciwość ministra. 

nie można ubić żadnego interesu. Ale żych banknotów (45 tysięcy franków) wielkie przestęJ?'stwo. Tego dnia również podpisana została 
proszę pamiętać, nie wszyscy ludzie bio- oraz notes. Teczkę z pieniędzmi zabra· .ł„ I w rezultacie otrzymaliśmy dostawę. umowa o dostawę szyn. 

rą pieniądze i z tego względu należy łem ze s?bą do ministerstwa. Wszyscy twierdzili, iż nasze zwycięstwo Minister bowiem zwro"ci'ł Lm' d . t 1-
k P k ł b d d • l' . ł ' t . . OWl y 

działać nadzwyczaj ostrożnie, bo nie ie an minister o aza się ar z.o ro· z.~wt z1ęhcz~ 1łsmy 'wyk'kąc1zn~ek emu, .zbe mi- ko 50 tysięcy franków t. j. sumę, którą 

dy, jedno nierozważne posunięcie może zumnym i uprzejmym człowiekiem. Gdy ms der .. c c.1a w łJa 1 o wb 1e sposo . wył - podał Lind ·w policji, a nie 100 tysięcy 

grozić krymina.łem. Musi pan więc na mu dokładnie przedstawiłem warunki ;zą z1c mi przys ugę, ym zapt>mma o franków, które w rzeczywistości znajdo· 

miejscu dokładnie zorjentować się w sy· naszej oferty, przyrzekł, że szczegółowo Jego postępku. wały się w teczce, 

tuacji. ją rozpatrzy i w szybkim czasie udzieli Na tern naczelny dyrektor skończył Tłum. D 

Przy sposobności opowiem panu o konkretnej od~~~iedzi. swą opowieść. ' 
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